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Ponowne zebranie trzy już lata trwającej 

Resyi Rady państwa nie wywołało tym ra­
zem w organach centralistycznych tego o- 
krzyku radości i tryumfu, jaki zwykł się 
był powtarzać ilekroć parlament wiedeński 
się zgromadzał. Czyby osłabła ufność stron­
nictwa większości w to jedyne palladium 
wielkiego postępu, zbawczych reform mają­
cych torować drogę liberalizmowi i ratować 
zachwiane stosunki ekonomiczne stolicy mo­
narchii , że obecnie zamiast słów zapału 
wiernokonstytucyjnego spotykamy zarzuty, 
Użalania się i krytyki. Teraz dopiero ustrój 
konstytucyjny monarchii z trzema stopnia­
mi wydaje się organom wiernokonstytucyj- 
nym być wadliwym i krępującym życie parla­
mentarne. Zarzucają one. najpierw, że Rada 
państwa ograniczać ,się musi na sprawach 
tylko wewnętrznych; .ustawodawczych i że 
jej atrybucye ni'e sięgają do spraw ogólnej 
polityki dziś przerażających. Czy to ma 
być usprawiedliwieniem stronnictwa wię­
kszości, że się dało wyprzedzić frakcyi sło­
wiańskiej Morawców i Słoweńców w posta­
wieniu interpelacyi odnośnie do zawikłań 
wschodnich? Bądź co bądź pewnej słuszno­
ści tej krytycfe urządzeń konstytucyjnych w 
monarchii austro węgierski ej my najmniej 
mamy powodów zaprzeczać. Wszelako zda­
je nam się, że powód tych użaleń wypływa 
z pewnego planu, którego podzielać nie mo­
żemy. Kompetencya ustawodawcza Rady 
państwa dwoma granicami jest oznaczoną: 
z dołu od sejmów, z góry od delegacyi wspól­
nych. Wiadomo, jak częstemi bywają spory 
graniczne między Radą państwa a sejmami 
i jak elastyczną ta linja demarkacyjną, zwła­
szcza, że mmisteryum będące właściwym 
arbitrem w tych sporach o kompetencyą, 
jest zawisłe od większości Reichsrathu a 
nie od sejmów, Zdawałoby się, że pod tym 
względem granica kompetencyi Rady pań­
stwa tak daleko posuniętą została od czasu 
patentów lutowych, które ją pierwotnie nor 
mowały, że już przewaga centralnego parła 
mentu stanowczo zapewniona i niewiele pod 
tym względem zostaje do życzenia dla cen 
tralistów. Druga jednak granica kompeten 
cyi Rady państwa od delegacyi wspólnych 
dotąd nie naruszona, ścieśnia zakres dzia­
łania Reichsrathu i trzyma go na wodzy 
zwłaszcza wobec kwestyi ogólnej polityki 
i spraw wspólnych.

Kto bacznie śledził obroty stronnictwa 
centralistycznego, rozprawy i rezolucye po­
wzięte na parteilagach niemieckich w kwe- 
gtyi odnowienia ugody austro - węgierskie 
mógł dostrzedz, że główny nacisk w tę 
zwrócony stronę.

Równie przeciwni dualizmowi jak i cen- 
;ralizacyi pojmowalibyśmy zupełną zgodność 
opozycyi autonomicznej z większością cen­
tralistyczną w tem, co dotyczy nowych uro- 
szczeń węgierskich i co zagraża krajom re­
prezentowanym w Radzie państwa nowem 
jrzeciążeniem, dalszem pokrzywdzeniem na 
torzyść drugiej części monarchii, a nawet 
wciągnięciem Przedlitawii w kłopoty finan­
sowe wzmagające się w Węgrzech. Mimo 
to, byłoby pożądanem, aby opozycya auto­
nomiczna miała się na baczności, co do kon­
stytucyjnych zamiarów większości wobec 
górującej nad całą wewnętrzną sytuacyą 
swestyi ugody węgierskiej.

Wszystkie te objawy anti - dualistyczne 
centralistów, te rezoiucye za unią osobową, 
zmierzają po prostu do rozszerzenia przy 
rewizyi ugody granic kompetencyi Rady 
jaństwa wobec delegacyj wspólnych. Już 
jowiem pojawiały się wzmianki o potrzebie 
zmian konstytucyjnych pod tym względem. 
Węgrzy nie byliby przeciwni podobnemu 
uszczupleniu zakresu delegacyj wspólnych, 
jo o ile zyskałaby szerszego pola Rada 
państwa, tyleby też i zyskał sejm węgier­
ski. Reforma w tym kierunku, za pomocą 
ctórej możnaby zjednać większość niemie­
cką dla nowych koncesyj węgierskich by­
łaby dalszym krokiem naprzód ku rozdzia­
łowi monarchii, czyli unii osobowej. Podo­
bnie jak w walce przeciwko sejmom usta­
wa o bezpośrednich wyborach zapewniła 
Radzie państwa zwycięztwo, tak w walce, 
którą przeczuwamy przeciw delegacyom 
wspólnym, najpierwby chodziło o zmianę 
sposobu wybierania do tej reprezentacyi 
zwierzchniczej. Nie są to czcze przypu­
szczenia, ale pytania, na które baczną uwa­
gę zwracać winna opozycya autonomiczna, 
zwłaszcza zaś delegacya polska. Głównym 
bowiem tłem rozpoczynającej się sesyi, a 
raczej nowego okresu Rady państwa nie 
będą nowe reformy wyznaniowe lub kon­
stytucyjne, ale kwestya ugodowa, w nara­
dach gabinetów już przygotowana. O ile 
przeto pożądaną byłaby solidarna obrona w 
punktach czysto finansowych, o tyle strzedz 
się należy dążeń centralistycznych w pun­
ktach konstytucyjnego znaczenia. Delega- 
cye wspólne lubo są wynikiem dualizmu, 
reprezentują dotąd jedność monarchii. 
Wszelkie uszczuplenie ich atrybucyi byłoby 
zwycięztwem separatystycznych dążeń cen 
tralistów za i przedlitawskich, a klęską au 
tonomistów. Zwłaszcza zaś zmiana sposobu 
wybierania do delegacyi, jaką oddawna cen- 
traliści zamierzają, chcąc znieść wybory 
kuryami, a zaprowadzić wotum z całej iz­
by, równałoby się dla nas tej przegranej,

j____________ ________________________

jakąśmy ponieśli przez ustawę o bezpośre- 
t nich wyborach do Rady państwa.

Czy i pod innemi względami nowo ze­
brana Rada państwa nie zagraża resztkom 
sonstytucyjnych atrybucyj naszego kraju, 
ub nie zwiastuje szkodliwych reform — nie 

śmiemy przesądzać. Wszak już zaraz na 
ńerwszej sesyi wystąpiono z wnioskiem p. 
Jaasego o rewizyi książek szkolnych, jak 

wiadomo zwróconym wprost przeciw Radzie 
szkolnej galicyjskiej. Mniej prawdopodo- 
bnem w obecnych okolicznościach jest wzno­
wienie kampanii bezwyznaniowej. Wiatr 
dziś tak silnie nie wieje w tym kierunku, 
zwłaszcza wobec znaków inną, bardziej o- 
gólną zapowiadających burzę.

Niemniej jednak stanowisko obronne i 
wielka czujność wobec nieustających dążeń 
do wszechwładzy państwa a raczej jego 
centralnej reprezentacyi, zarówno w kwe- 
styach autonomii krajowej jak i wolności 
cościoła nie przestaje być obowiązkiem dla 
reprezentantów naszego kraju.

Trudniejszy problemat przedstawia ogólna 
sytuacya europejska, która lubo nie dotyczy 
lady państwa, wszakże została już wciągnię- 
ą za pomocą interpelacyi. Interpelacye podo- 
me mają tylko znaczenie demoastracyi. Inte­
res naszego kraju, godność naszego narodu 
wymaga w tych kwestyach ścisłej neutral- 
ści. Niemają bowiem powodu posłowie z 
Galicyi łączyć się z deputowanymi słowiań­
skimi do tak ogólnikowych oświadczeń, 
jakie wyraża interpelacya p. Fanderlika i 
towarzyszy. Lecz także łączyć się z prze­
ciwnym kierunkiem zaTurcyą, którego or­
ganem jest N. fr. Presse, byłoby równie 
niegodnem jak niebezpiecznem. Dwa prądy, 
które się tu krzyżują, nie są właściwie ani 
tureckie, ani słowiańskie, jeden bowiem o- 
gląda się niewolniczo na Niemcy, a drugi 
dąży ku Rosyi. W takiem położeniu, wstrzy­
manie się od wszelkich objawów sięgają 
cych po za właśeiwy zakres Rady państwa 
do szerszej polityki, jest jedynem stanowi 
skiem odpowiedniem dla reprezentantów na 
rodowości polskiej.
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(R ) Ktokolwiek od kilku miesięcy słuchał głosu 
loiki faktów a nie oglądał się na uspakajające o- 
świadczenia pism pólurzędowych lub inspirowanych, 
musiał dojść do przekonania memylnego, które nie­
raz w listach moich wyraziłem, że wojna między 
Rosyą a Turcyą jest nieuniknioną. I dziś nie dam

się obałamucić chwilowemi wiadomościami na pozór 
spokojnemi. Wszak już w depeszach pólurzędowych 
spotkać się można z wyrażeniami: „wojna" lub „ul­
timatum". Giełda uspokoiła się nieco na wiadomość 
o podróży cesarzewicza Aleksandra do Wiednia, Ber­
lina i Londynu. Jeżeli podróż ta istotnie nastąpi, to 
znaczyłoby tylko odwlokę wybuchu wojny; mówimy: 
j eże l i ,  albowiem sjtuacyajwydaje się zbyt groźną, aby 
chwila obecna była jeszcze odpowiednią do szukania 
aliansów. Zważywszy, że wiadomość o podróży Carewi­
cza. następcy tronu, pochodzi z Berlina, że ją Ą or . 
Alia. Ztq  podaje z zastrzeżeniem, to podejrzenie na­
suwa się samo przez się, iż dyplomacja rosyjs a, 
tak przebiegła i niewybredna w środkach, puściła tę 
pogłoskę, aby pod jej zasłoną tern szybsze zrobić 
irzygoto wania woj#ane. Rosya bowiem jest panem 
s,tuacyi, Rosya wie, czego chce; w jednej ltosyi je­
dnolity panuje kierunek opinii publicznej, podczas 
gdy we wszystkich innych państwach walczą ze so­
bą dwa prądy przeciwne; jedna Rosya ma pewnego 
sprzymierzeńca, t. j. Niemcy; jedna Rosya jest przy­
gotowaną do wojny, inne zaś państwa dotąd właści­
wie nie są zdecydowane. Anglia cofa się powoli i 
odracza akcyę wojenną. Włochy cofają się w miarę, 
gdy wzrasta nadzieja przymierza między Rosyą a 
Austryą. Niemcy coraz wybitniejsze zajmują stano­
wisko. Wiener Z tg  wyraźnie oświadcza, że Niemcy 
muszą popierać Rosyę, albowiem posiadają w niej 
najlepszego sprzymierzeńca, a odwrócenie się Nie­
miec od Rosyi pociągnęłoby za sobą przymierze ro­
syjsko-francuskie, Niemcom nader niebezpieczne. Po­
stawa Niemiec stanowczy wywarła wpływ na Austryę. 
Odtąd ewentualność wojny między Austryą a Rosyą 
;est bezwarunkowo wykluczoną.

Pozostają tylko dwie drogi dla Austryi, neutral­
ność, albo wspólna z Rosyą akcya. Ostatnia ewentu­
alność —  jak was zapewnić mogę —  staje się 
z dniem każdym prawdopodobniejszą. Austryą mając 
tylko do wyboru między neutralnością bezczynną, 
objektywną, nikomu nie szkodliwą, a udziałem w o- 
kupacyi lub wojnie rosyjsko-tureckiej, na ostatnią za­
pewne wstąpi dtogę. Fakta nie zadadzą mi kłamu, 
jeżeli powiem, że Austryą pójdzie z Rosyą, ponie­
waż Niemcy idą stanowczo z Rosyą. W tem znacze­
niu prawdą jest, że związek trzech mocarstw istnieje, 
że związek trzech cesarzy —  to pokój, albowiem 
w chwili, gdy Anglia zostaje neutralną, a Austryą 
wraz z Rosyą za zgodą Niemiec, wyrusza w pole, o 
właściwej wojnie z Turcyą nie będzie mowy; nie 
będzie to wojna, lecz raczej spokojna okupacya. Przy 
tej sposobności niech mi wolno będzie z całą świa­
domością sytuacyi odeprzeć doniesienie, jakoby wia­
domość o przybyciu feldjegra rosyjskiego z listem od 
Cara była bajką. Istnieje drugi list własnoręcny Ca­
ra do N. Pana, choćby stokroć temu zaprzeczano. 
O ile znam sytuacyę, cała lewica w złą porę wybie-  ̂
ra się z interpelacją i protestem, lubo zaprzeczy6 
trudno, źe podobna manifestacya większości Izby, 
zgodna z duchem panującym w sejmie węgierskim, 
ogromnie wpłynąć może na postanowienia kół decy­
dujących. Pokaże się wyraźnie, że Niemcy i Węgry 
t. j. urzędowi reprezentanci dualizmu, stają po stro­
nie Turcyi i oświadczają się przeciw okupacji lub 
polityce zaborczej. Obecnie byłoby pole działania 
dla Czechów w Radzie państwa. Oni tymczasem za­
jęci w domu demonstracyami na korzyść Serbów 
Ich pobratymcy zaś w Radzie państwa, pp. Fander- 
lik, Klaicz i t. d. interpelacyą swoją wczorajszą na 
wskróś owianą duchem słowiańskim, złą Serbom od­
dali usługę, albewiem zaostrzyli tylko apetyt prze 
ciwników z lewicy.

Oxtii Uteradko-trtTrtfOiM.

TEATR.

Gdyby p. Kazimierz Zalewski znany autor arcypo- 
chlebnie ocenianej przez^publiczność komedyi Przed  
ślubem wprzód był napisał komedyę Z łe  ziarno , któ­
rą po raz pierwszy przedstawiono u nas we czwartek, 
byłby zachował właściwą kolej stopniowania i zape­
wnił obu swym utworom — bez uszczerbku dla któ­
regokolwiek z nich —  należną rangę w hierarchii 
sztuki. Z łe  ziarno  jako pierwotwór młodego talentu, 
byłoby samo przemówiło za sob^ do widzów, me u- 
poważnionych z góry stawiać zbytnie wymagania, 
a służąc za szczebel postępowi, który się wzmógł tak 
świetnie w komedyi Przed ślubem , miałoby zasługę 
pierwszego kroku, najtrudniejszego zawsze na tej tru­
dnej drodze. Odwrotna ta kolejność sprawiła, że ocze­
kiwania usprawiedliwione ze wszechmiar pierwszą pró­
bą autora, sięgały dalej, niż dosięgła komedya Zła 
ziarno , która zapewne zyskałaby na tem, gdyby ją 
nie stawiano ciągle w paraleli z jej poprzedniczką 
i  niebezpieczną rywalką.

Lecz zapomnijmy o komedyi P rzed ślubem, która 
się tak natrętnie nasuwa pamięci siłą swych zalet 
wewnętrznych, i przejdźmy do komedyi Z łe  ziarno.

Autor przedstawia w niej dwa światy: niedaleką 
przeszłość i teraźniejszość. Pierwszą reprezentuje ma­
jor Godzięba, drugą Jan Szeliga (którego nazwisko 
nadane przez autora, z przyczyn miejscowych zmie 
nione zostało) wraz z całą czeredą towarzyszów. Nie 
wielka przestrzeń lat dzieli od siebie te światy, ale 
jakże są radykalnie odmienne? W jednym tchnie je­
szcze zdrowa atmosfera: prawość, pojęcie honoru i 
obowiązków, gotowość do poświęcenia się,  słowem 
wszystko co uszlachetnia człowieka; w drugim, dzi­
siejszym, próżnia i próżność, brak zasad, żądza mie­
nia bez pracy, marnowanie czasu na grach hazardo- 
wnych i aby dojść łatwym sposobem do używania 
przyjemności życia, jakich dostarcza wielki majątek, 
polowanie na posagi. Świat dzisiejszy, jak z tego wi­
dzimy, nie zbyt pochlebnie jest odmalowany.

Aby te kontrasty ze sobą zestawić i spoić, potrze­
ba było wynaleść fabułę, któraby te charakterystyczne 
żywioły bliskich siebie epok w jeden objęła obraz.

Dostarcza jej życie młodego jeszcze Jana Szeligi, 
ctóry się ożenił z piękną, lecz o lat kilka starszą 
od siebie, bogatą wdową. Ogromny majątek obok nie­
miłych więzów domowego pożycia nie przynosi mu 
szczęścia. Znudzony skraca sobie noce grą, dobra­
wszy towarzyszów, których odtrąciło spółeczeństwo, 
a dnie snem przeciągającym się do późnej pory.
Z próżnią w sercu i głowie, narkotyzuje on się tylko 
wzruszeniami, jakie budzi przegrana lub wygrana, aby 
sobie czczość życia osłodzić. Nawet jedynie jego dzie­
cię, kilkoletni Władzio niezdaje się zwracać na siebie 
jego uwagi. Ale w sercu jego tkwi jednak iskra ele­
ktryczna, którą rozbudziło jedno spojrzenie szesna­
stoletniej dziewczyny, córki z pierwszego małżeństwa 
jego żony. Odtąd Szeliga czuje się mniej znudzonym, 
ale bardziej jeszcze nieszczęśliwym. Jest to chwila 
w której komedya zmienia się nagle w pełen kata­
strof dramat.

Powrót Maryi (tak się nazywała pasierbica Szeli­
gi), z pensyonu paryskiego do domu, wieść o jej 
wielkim majątku —  odziedziczyła bowiem spadek po 
swej ciotce — dały hasło czterem socyuszom Szeligi do 
współubiegania się o jej rękę. Ciekawi to zaprawdę 
konkurenci, wybrani z różnych sfer społeczeństwa. 
Jest między nimi podżyły hrabia z dziwnem nazwi­
skiem Fajtaszko idiota, bankier Feiner, młody Li­
twin Warszyło i szlachcic wiejski najgorszego ga­
tunku Alfred Rucki. Ale Marya poznała w pierwszej 
chwili swego przybycia do domu, Kazimierza Zbrodz- 
kiego, który od razu pozyskał niewinne, raz pierw­
szy rozbudzone jej serce. Major Godziemba, opiekun 
Maryi, odgadłszy uczucia naiwnej swej pupilki, sam 
ośmiela Zbrodzkiego, aby się o jej rękę oświadczył. 
Lecz Szeliga podsłuchawszy wśród balu wyznania 
miłosne zakochanej pary, jak drugi Otello palony 
zazdrością, rzuca się na Zbrodzkiego, czyni mu ostre 
wyrzuty i wyzywa na pojedynek. Akt trzeci i osta­
tni koncentruje w sobie cały interes i budzi rzeczy­
wiście żywe zajęcie. Szeliga z bijącena sercem ocze- 
kuje sekundantów, którzy mieli ułożyć warunki po­
jedynku. Ale zamiast sekundantów wpada żona je­
go Amelia, która odgadując z całego zachowania się 
Szeligi jakieś nieszczęście, zapytuje go z całą łago­
dnością o powód tej zmiany, na co on odpowia­
da opryskliwie i w końcu, aby się jej pozbyć, przy­
znaje, że się będzie strzelał. Następuje najdrasty­
czniejsza scena z majorem, który Szelidze czyni sro­
gie wyrzuty i nazywa go nikczemnym.

Szeliga, przekonany wewnętrznie, że major ma

słuszność, nie oburza się nawet za obraźliwe jego 
słowa, lecz od pojedynku odstąpić me chce, gotów 
dać się nawet zabić Zbrodzkiemu, byleby nie pa­
trzyć na to , że kto inny będzie Maryę posiadał, 
tfarya nie może iść za zabójcę ojczyma, odpowiada 
major i zagraża mu, że jeżeli nie odstąpi od poje­
dynku, zmusi go obelgą do walczenia z sobą.

Tu następuje wspaniały monolog Szeligi, w któ­
rym uznaje, że położenie w jakiem się znajduje, jest 
karą za poślubienie kobiety, której nie kochał. Wie 
on, że jego miłość jest bez celu. Jeżeli bowiem za­
bije przeciwnika, będzie zawsze stać trup skrwawio­
ny między nim a Maryą;'jezen on polegnie, biedna 
Marya, która kocha Zbrodzkiego, me będzie mogła 
oddać ręki zabójcy ojczyma. A więc jeden jest tyl­
ko środek: przeciąć to pasmo cierpień. I w tej chwili 
chwyta za rewolwer, lecz Marya namówiona przez 
matkę, wbiega z dzieciną Szeligi: „Tatku, woła ma- 
ec, rzuć to, możesz się skaleczyć".

Słowa te dziecka, wytrącają mu broń z ręki; sta­
nął mu żywo przed oczyma cel życia, i komedya 
kończy się słowami, które reasumują prawie całe 
zadanie sztuki: „Ucz się mój synu, ażeby był mą­
drym i kochaj, abyś był szczęśliwym" _

Jak się z powyższej krótkiej treści pokazuje, głów­
na waga komedyj czyli raczej dramatu — gdyż tam, 
gdzie Szeliga wybitniej występuje poczyna się dra­
mat — leży w roli Szeligi, a jakkolwiek autor pomi­
nął wszystko, co mogło dlań do najwyższego stopnia 
zainteresować widza, jakkolwiek ani jednem słowem 
nie odmalował walki wewnętrznej, jaką przechodzić 
był powinien, zanim namiętność wzięła nad mm gó­
rę i prawie do szaleństwa go doprowadziła, jednak 
od chwili kiedy namiętność ta ea: abrupto  wybuchła, 
cała akcya prowadzoną jest po mistrzowsku, tak że 
zastosowaćby tu można przysłowie ex ungue leonem. 
Znając znakomity talent autora, przypuścić chyba 
trzeba, że umyślny chce dać dowód oryginalności, 
opuszczając przygotowanie i rozwój faktu, aby się 
tem jaskrawszą, tem bardziej uderzającą, stał nie­
spodzianką. Geneza miłości Zbrodzkiego do Maryi, 
nie dość także jest nacechowaną i dowiadujemy się 
dopiero wtedy na prawdę o mej, gdy major go do 
starania się o Maryę zachęca, a ten zdaje się dość o-
bojętnie ociągać. , ,

Sympatyczny i z natury prawie nakreślony cha­
rakter majora Godziemby bardzo korzystnie odbijał 
na tym gruncie, w którym złe ziarno tak się rozbuiło 
Ów laudator łemporis a c ti,  tak bystro dostrze-

gający przywary dzisiejszego społeczeństwa, nosi 
w sobie wybitną cechę prawdy w tem nawet, co się 
wydaje niewłaściwem w ustach moralizatora, miano­
wicie kiedy wyrzuca Zbrodzkiemu, że nigdy nie zro- 
ńł głupstwa: wiadomo bowiem że istnieje przysłowie: 
„młodość i piwo musi się wyburzyć" lub „dług 
młodości spłacić." Spłacenie takiego długu w wła­
ściwej porze, ochraniało wiek dojrzalszy od smutniej­
szych nieraz wybryków. Godziemba przypomina 
nieco Dowgiełłę w Pozytyw nych  Narzymskiego, jak 
niemniej Z łe  ziarno  tendencyę tejże samej sztuki. 
Nie idzie jednak zatem, aby to podobieństwo chara­
kteru i tendencyi miało jakikolwiek odcień kompilacyi.

Charakter Maryi jest w całej pełni rozwinięty we­
dług wzorów natury; nic prawdziwszego nad tę nai­
wność dziewczęcia, wstępującego po raz pierwszy 

pod ścisłego nadzoru w pensyonacie w szranki ży­
cia towarzyskiego, któremu jest jeszcze tak obcą 
a tem samem tyle doń przynosi z sobą uroku.

Najmniej rozwinięty i najmniej prawdziwy jest 
charakter Amelii żony Szeligi. Należało ją więcej 
dać poznać, aby bardziej wystąpiły powody niezado­
wolenia lub niesprawiedliwości względem niej męża, 
którego wybrała z poświęceniem rodzinBych stosun­
ków, jak się dowiadujemy z ostatnich słów umiera- 
rającej ciotki Maryi.

Nie możemy się również zgodzić na potrzebę wpro­
wadzenia tak oryginalnego typu, jeżeli typem nazwać 
go można, jak hr. Faitaszko. Ma-li to  być satyra n 
tytuły, to wydaje się być chybioną. Jeżeli bowiem 
gdzieś ukrywa się podobny unikat, to z pewno cią 
nie może on reprezentować tej sfery, w której m gą 
być inne błędy, lecz braku ogłady i pewnej dystynkeyi 
odmówić jej niepodobna. Ale co jeszcze bar ziej u e- 
rza to owa nie zbyt wykwintna gra słów i grubiań- 
skie dowcipy Ruckiego, skierowane do Faitaszki. Czy 
również nienależałoby unikać, jak to zawsze czyniono, 
wyjąwszy w dramatach historycznych, wprowadzenia 
na scenę nazwisk rodzin żyjących, które są o tyle 
osobistą własnością, że plagiat z nich me powi- 
nienby być według kodeksu dobrego smaku do-

ZWZ°pobieżnego tego sprawozdania wynika, że ko 
medya Z łe  ziarno  posiada obok błędów, tem bar­
dziej bijących w oczy u autora, który pierwszą swą 
próbą tak stanął wysoko, i zalety, które talent jego 
w nieprzyćmionem przedstawiają świetle i każą się 
spodziewać, źe w dalszych pracach znów całym bla­
skiem zajaśnieje.

W i e d e ń  20 października.

(Z  R a d y  Państwa.)

Dzięki nieparlamentarnemu po parlamentach zwy­
czajowi głośnych pogawędek w chwilach poświęco­
nych sprawom nie obchodzących większości Izby, y -  
pada mi uzupełnić wczorajsze sprawozdanie z posie­
dzenia Izby deputowanych zapisaniem dwu la tow  
jeszcze, mianowicie: że deputowany książę Jerzy 
C z a r t o r y s k i  z ł o ż y ł  m a n d a t  i ż e  pod koniec 
posiedzenia minister sprawiedliwości p. Glaser wmół 
irojekt u s t a w y  d l a  G a l i c y i ,  d o t y c z ą c y  u- 
k r ó c e n i ą  p i j a ń s t w a .  Szczególniej podczas odczy­
tania odnośnego pisma ministra sprawiedliwości taki 
lanował gwar w Izbie, że nietylko w loży dzienni­
karskiej, lecz i na ławach deputowanych Polaków nic 
zrozumieć nie było można, tak że gdym spytał je­
dnego z deputowanych naszych, co czytano, odpowie­
dział mi, że był to prawdopodobnie wniosek bardzo 
małej wagi.

Z druków wczoraj rozdanych zasługuje przedewszy- 
stkiem na uwagę szóste doroczne s p r a w o z d a n i e  
c o m i s y i  d l a  k o n t r o l i  d ł u g ó w  p u b l i c z n y c h ,  
praca obszerna, z której wyjmuję liczny odnoszące 
się do stanu długów w końcu czerwca roku 1875

WI Ĉ esp ła™ ln /d łu g  Skonsolidowany 2,160,620,196  
złr. czyli o 29,160,452 złr. więcej niż dnia 31 gru-

dnS . Opłacalny dług skonsolidowany 484 915,151  
złr. czyli e 3,949,127 mniej niż d. 51 187.4;

III. Dług bieżący przedlitawski 105,777,361 złr 
czyli o 33,953,554 złr. więcej niż d. 31 pud. 1874.

Razem daje to wszystko 2,780,473,168 złr., czyli 
o 59,164,879 więcej niż d. 31 grudnia. 1874.

W s p ó l n y  dług bieżący wynosił 336,206,9bb zł. 
czyli o 9,075,228 mniej, niż d. 31 grudnia 18(4 r.

Osobny tytuł stanowi poręczony g a l i c y j s k i  d i ug  
er aj o wy na zapobieżenie nędzy, który d. 30 czerwca 
roku 1875 wynosił 100 złr. czyli o 100 mniej, m i 
d. 31 grudnia 1874 r. , . ,

Dalej jest między drukami s p r a w o z d a n i e  ko-  
m i s y i  e k o n o m i c z n e j  w sprawie interpelacyj 
Eichhoffa i towarzyszy (między nimi Janowskiego), 
tudzież Hohenwartha, Grocholskiego i towarzyszy, od­
noszących się do kwestyi handlowo-politycznej. Wnio­
sek komisyi brzmi jak następuje:

Wezwać c.k. rząd:
1. aby jak najwcześniej przedstawił Izbie projekt 

ogólnej taryfy celnej, by w ten sposób dać Radzie 
państwa sposobność do powzięcia nieskrępowanej de 
cyzyi w cela dopilnowania ekonomicznych interesów 
państwa; dalej aby przy rewizyi taryfy celnej zmie­
nił odpowiednio do wymogów dzisiejszych klasyfitaeyę 
towarów i aby przy tem uwzględnił ile możności 
opinię Izb handlowo - przemysłowych co do potrzeb 
handlu i przemysłu, nie spuszczając z oka tejże opi­
nii także przy ustanawianiu norm celnych w przy­
szłej taryfie; t .

2. aby się postarał o uchylenie natychmiast nad­
użyć w apreturze i podobnych urządzeniach między­
narodowego ruchu handlowego, i aby uregulowano 
apreturę odpowiednio do interesów przemysłu krajo­
wego, zachowując dzisiejsze ułatwienia w komunika-
cyi granicznej^;

3. aby przy rokowaniach z rządem królewsko-wę- 
gierskim stanowczo i wytrwale bronił sprawiedliwych 
interesów naszej połowy monarchii." . . ,

Może ze względu na ten punkt trzeci, nie od 
rzeczy będzie dodać, że wniosek komisyi datowany 
z dnia 20 stycznia r.b.

Pomijam wniosek B a r e n t h e r a  o uregulowanie

Publiczność licznie zgromadzona dawała oklaskami 
częste oznaki zadowolenia niemniej z gry, jak ze 
sztuki, a w końcu natarczywie wywoływano autora, 
sądząc mylnie, że jak na pierwszem u nas przedsta­
wieniu swojej komedyi P rzed  tilubem, również i te­
raz jest obecnym.

W grze widocznem było ogólne usiłowanie wytło- 
maczenia jak najwierniej myśli autora. P. Honmano- 
wa (Amelia), której rola, mogąca mieć głębszą psy­
chologiczną doniosłość, lekko tylko naszkicowaną zo­
stała przez autora, talentem swym, o ile było mo­
żna, podniosła ją, mianowicie w akcie trzecim, kiedy 
Szeligę wstrzymać chce od pojedynku, do wysokości 
prawdziwie dramatycznej.

Rola Maryi sama przez się wdzięczna i sympatycz­
na i jakby umyślnie zastosowana do specjalności p. 
Urbanowiczowny, znalazła w niej wyborną reprezen­
tantkę Trudno naturalniej i z większą prawdą od­
dać naiwność i szczerość dziewczęcia, którego każda 
myśl zdaje się być przeźroczystą i żadnym pokostem 
konwenansów światowych nieubarwioną.

Jedną z ról, która także wymaga pewnego rodza­
ju specyalności, rolę majora Godziemby oddał p. Fe- 
liksiewicz, w ogóle dobrze, a w akcie 3cim w scenie, 
w której w zapale słusznego oburzenia czyni wyrzu­
ty Szeledze, doskonale.

P. Sobiesław grał główną w komedyi rolę Szeligi* 
Niezaprzeczony talent jego przeblyskał w grze epi* 
zodycznie, nie było w niej jednak tej miary, która 
cechować winna uniesienia, jeżeli mają wywierać praw­
dziwy efekt. Gwałtowny wybuch w chwili^ kiedy pa- 
ony zazdrością wpada na Zbrodzkiego miał w so­
fie fałszywy nastrój i zamiast wrażenia, zepsuł złu­
dzenie.

P. Jankowski w roli Zbrodzkiego i p. R °^ an w r°' 
li Alfreda Ruckiego grali przyzwoicie i z dobrem zro­
zumieniem charakteru swych ról. Wybornym był 
p. Szymański w karykaturalnej roli hr. Fajtaszki; 
nagromadził on w niej wszystkie odcienia medołęztwa 
i dumy rodowej. P- Podwyszyński w najsympaty­
czniejszej z niesympatycznych ról towarzyszów Szeli­
gi, grał jak zwykle z wielkim spokojem i natural­
nością.



CZAS z Niedzieli 22 Października 1876.

dzieła sztuk plastycznych wedle zasad powszechnej 12 d  | w Wiednhi f f a to ^ S a in ^ k o w o w i  b K d ^  daDa l Z “7 1“5 Znajduj’f e . si§ P° za pu?kta obron-1 Z a j ą c z k o w s k i e m u ,  trzecią zaś prof. Drom P i o -
olnej konkurencyi. I gdzie stanowcze rozstrzygniecie od kil tu  Hl'firorir cIa ’ I— — r> „ 77 była redagowana | ne. Wzgląd ten, jak niemniej istniejąca sieć dróg wy- j t r o w s k i e m u i K o z u b o w s k i e m u .  Następnie se-

rozprawy nadesłanej 
ważności i  zastosowa- 

rachunku przetolien- 
(część druga) i dwie rozprawy nadesłane przez

2 L " S S ? -  « o n o ^ , ™ i » .  I L ib era l,straciły ufnęśd „siebie i pSeag, W * w W a h M s I C T ^ K l f  T i * * ?  '  S T * " ? ’ "  ’’S f l ' " *  Dr" K a r l i b  sk i e g o ,  p , W . :  O
>ię. Co do obrony Bułgaryi ma Wid-1 jeograficznej Krakowa, druga: Pierwsze w ypadki

4 u ,  Q. D r r Wa T  f “ W  aby było pewnem, żelczbę pielgrzymów; audyency7od|wbie Z  u ŚW “p io -1 s t a v Z T n 'C t  °„ l  '■ *  T / /  StaD0Wld f ?  jednego W ierzenia chyżości wiatru w Krakowie. Wszystkie
terminy spłacania m°Cą ^ r 0] zdo^dzie więfezośó. Jedyni katolicy są spokojni, bo tra, natufalnie przy drzwiach 3 5 2  S  do p S ™ ’ * Łi - reg°  F®wada. M0®  na te rozprawy odesłano do Komitetu redakcyjnego Na-

pozycyi nieco źmieuionÓj otwarte miasteczko naddn- L  ^adem w Uhrynowie koło Czórtkowa.
anka ,  nad ujściem Łomu do D u-| posiedzeniu administracyjnem Wydziału ttiatein.-

d S r o ^ d n i ^ ? 8?  f ° achimSth^ „ T ją  Si§ r0Zp0CZ,łdr ią sw<5j obowiązek, i znów staną'’do wrtki Oznacz*-1 — ---------------------  In o Ś i ^  j®  w Ideśłanych^pmz p .  B u s z a k a ,  które miały spaść
ciopiero z dniem 1 stycznia r. 1880. jnym zastępie, za wolnośó i snrawiedliwośó bez wzcdo «>+«,. „ l u s h  . . . _ . . . . . .  P°?jcyi nieco zmienionej otwarte miasteczko naddn-1 z  CTadem w Uhrvnowie

Mkomec jest rządowy p r o j e k t  u s t a w y  o z n i e -  du na ludzi i stosunki na korzyść osobista i nano hr K ^ m in ^  K^sicH n?-T6g° \mlen^  0ss?bÓ8klch najskie Ł o m P a l a n k a ,  nad ujściem Łomu do Du- Na posiedzeniu admini
W a I F I ^ L ® ^  na B u k ^ i V . . _  |p«cie.rządu. ^  ^  1 "* ważniejszym jest N i k o p o  L ^ r

• ~    a Mauauiuvuji AU puiuuouv- i IiagTOUy 2
mu wschodowi tworząc ważną komunikacyę na Si- pernika", z których jedno przez Wydział wybrane, 
—.•„u Z u a8ZCZM , ‘ ^  Sistowie, jednem z naj-1 przedłożone zostanie Akademii na posiedzeniu walnem

miast handlowych ture-jdo ogłozenia. 
sięjprócz tego gościniec j — Dziś po południu o godzinie 3-ej odbywa się

kandy-1 wnieść następującą interpelacyę."‘Y) “bzy "rząd  ̂ma I Trojan* i^ow oza™ 1̂ 1*’ Bałkanj o™  miasta w sali strzeleckiej ogólne zgromadzenie aptekarzy 
zarobkowylpruskiej; dwóch jest ź‘y d ó w .------------------ J J° Izb71zapatrywania się rządu wspólnego na sprawę wscho-l ÓKftt „ -------------------  • «z Gabcyi ZachodmeJ 1 z Krakowa‘ Za 8taraniem

zwvczainv dodatek w wysokości 10fP/ j Dfi I •> ^ rze®cia“8B:,©J? j a* 1 do 11, a na trzech kandy-1 wnieść następującą interpelacye

f e S E K * ?  7  T 7 J  d0 r r  ”ab?,» *  -no* KaU» ;0  UnUo+air ł-„ii™ i .. ,  . 6 0  _°pła~ | ^asz liberalum stracił zupełnie berło przez zebra- zamachu na całcśó monarchii austrvackiei można wv-ni i  naddnnaiskiói 7  Pnc.L,,^,, -™ I w Kośeicle 0 0 . Reformatów nabożeństwo żałobne za

dąży 
państwa, 
szacunkowa 
wszystkich
powaźniony dawać towarzystwom eksploatującym ko­
leje państwowe przyzwolenie na sprzedaż nierucho-l Hzvm 1fi nn^d»iomiwa  ̂ ------- -r” •— ' ■ r u™ “ ™  11 T'.a‘J iaa 1u11«vzub znajuują się wzupemem zaniedba
mości kolejowych, bez których obyć się można na- P I komisye^ lokalne na prowincyi. Komisya krajowa zba-1 mu, a uzbrojenie załogi niżój wszelkiói krytyki.  _  • •  . .

Ar. V n i .  Niedobór r. 1877 w ilości 26,631,262 zła., dynała Ledóchowskiego 
wolno ministrowi pokryć za pomocą osobnej opera-1 dały p ierw sze ..............

kiedyś zająć może. Korespondenci _  Straż policyjna przytrzymała: Piotra Chmiel.,

uzawy, W KŁorym meina prawa propinacyi. W celuldawno twierdzą1, że^okopy są ^cześdT ruinow ane S e  cTarfeó™11 P° d t  21  • T — k?’ ™ k[adzie4; 
obliczenia czystego dochodu z prawa propinacyi utwo-1 spotkali oni wyłomy i dziury pozakładane belkami w  °^ nę’ za kradzież pieniędzy w służbie,
rzoną zostanie komisya krajowa w Czerniowcach i wały zaś forteczne znajdują się w zupełnem zaniedTa ~  816 “ VC1C anahl me,8k,e*

cyi kredytowej.
G ł ó w n e  p o z y c y e  b u d ż e t u  s ą :  

1. W y d a t k i :
Prelim , n a r . 1877 

złr.

n *  d» u .  ^ 5 ^  w ' ^

Wczoraj załamało się nakrycie kanału miejskie­
go pod klasztorem Reformatów.

Kraków musi jeszcze zaliczać się do wsi, gdyż
można samo- 
zwykle prze- 

wczo- 
samopas 

przytrzy-
fortyfiacyi swemu zadaniu.

'Jtrzytnani* dworn . . 
K ance laria  c esa rsk a . 
R ada p ań stw . . . . . 
T rybuna! państw a . . 
R ada m inistrów  . . . 
W ydatki wspólne . . 
Min ist. spraw  wewn.

„ obrony kraj. . 
„ o św ia ty .

4.650.000 
74.041 

1.466.282 
22.000 

749.815 
78.930.79S 
18.209.042 
8.439.800 

18 523.622

gęsi pędzo-
A  f  mało krwi najwyższym sferom rządowym, źe kar- danie Ł T Z ™ }  1  H 4 F  *° J* w
.74.745 dynał mimo wygnania i oddalenia sprawuje jawnie czenie przepisów prooinacvinvch P ° l nrI k „  J ył?  ! apral afty]ei7 1 P^skiój, a —  Włościanie z Kawior odebrali dziś

skarbu .............. 70 007.030
- handlu 

- * rolnictwa 
.  sprawiedliwości . 

Najw. Izba obrachunk. .
Em erytury .  ..................
Subn«ncy * i do tacye. . 
D ług państwowy . . . .  
Adminietracya tegoż . .

23.045.819 
11.184.970 
21.314.650 

158.000 
13.415.718 
26.520.920 

107.111.340 
739.300

azem 404.563.147 
2. P o k r y c i e :

1.679.200 
22.000 

617.800 
81.513.397 
18.967 300 
8.441.800 

16.986.558 
70.800.250 
23.249.300 
11.557.470 
21 408.035 

ló^.soo
1.3.103.000
26.772.913

102.409.002
759.300

. -   sprawuje jawnie
rządy dyecezyi, a w stosunku swym do władz tak

lr„nśA„A szktcuje § 1. Paragraf ten brzmi jak | sko _ w o jen n y  liczne bataliony rozrzucone dokoła | _  Na odnowienie sali teatralnej we Lwowie pr*e-
r \ _ i  « - «  .  .  *

kupiego urzędu wcale nie istniał i nigdy nie był następuje:
M k w w o k  t°m “‘'‘“T l1' K/07 >7 ' ^ ie dl!1 ka,dI ' "8 L Oznaczony w uclepie 2gim § 1 ustawy z 3 1 obi”  E < j!^ łeium  ao?J«V K ilT O O h  r " ” zyl kjr! 8,ii “  .2P °° 2,r-- funjuiz «karbkow«ki 80 « )
“f t S f  S T  " f,.£ .'5gL “ ' l ? adt e! , w¥ -  ^  wiec|maja 1872 (D .P .P . Nr 72) to rS i. U t a  bjzpr».|kiem  i Warn,, ^ K  1.”j  T b & L  S  Ł e  b ^ n n T z‘L T ’ * “ *** **■

flłjionnt/ucn A_,1_______ ci_i.    I •’ J *,ouu złr.nie istniał, ale pruską dumę nie mało to obraża, centowej pożyczki, udzielonej ze skarbu państwa 
ze me może ani swemi prawami, ani nawet * ~ J—- 1------ 1—  ■ • ■ -  •• -- -ODraza, centowej pożyczki, udzielonej ze skarbu państwa po- chociaż stosunkowo krótkiój drodze między Sylistrya _  z.rzad .
m a m  dnoWnoó t  ‘ w / ' r *  źandar-gorzelcom miasta Joachimstahl, przedłuża się do l i  Adryanopolem. y w  a c, . ? arzyszenia młodzieży naukowej
mem dosięgnąć biskupa, który głośno powiada, źe stycznia 1880 r .“ S v l i s t f y a  naileniói utrzvmann ze w ^ c itie h  WWl.edmUJ ’t e ko wezwał ra}odzież polską, uczę-

486.800
1.104.494

35.694
6.929.038

R ada m inistrów . . .
Minist. spraw , wewn,

„ obrony kraj.
„ oświaty . . . H f !  _
„ s k a r b u . . . . . .  318.692.007

sand ln .................. 19170  000
,  ro ln ic tw a . . . .  10.568.400
„ spraw ied liw ości. 392 900

E m e ry tu ry ........................  41.510
Sabwencye i dotacye . 26.072
P łu g  p a ń s t w a   18.294.370
A liuistracya tegoż . . . 10600
Ze sprzedaży własn. skarb. 230.000 
(>'>cbód z likwidacyi, reszty 

aktywów b. kasy centr. 2.000.000
Razem 377.931.885

403.170.570

431.205 
1.103.800 

34123 
6.012.736 

316.829.657 
18.565.000 
10.942 070 

387.400 
42.000 
26.325 

17.867.431 
113.600 
342.000

j  giuauu purnuua, ze stycznia i c»u r.~ I S v l i s t r v  a nailonlli . . .  , I "  wezwał młodzież polską, ucze-
ln, przeciwnych prawom -  Porządek dzienny posiedzenia Izby deputowa- tureckich twierdz naddunajsk ii okryła sie fuź nod U n i Ś t e T  P o u S  ■ ? Zakladów naukowych’ 
isować się nie pozwala nych z dnia 21 b. m. jest następujący: Iczas woinv trumaHói mioito oU™a t • J ■ I Uniwersytet, Politechnika, Akademia handlowa, aby

• j , . . \  icyalme nie postawiono 1) Pierwszy odczyt wniosku rządowego o projek-1 przez długi czas bsrdzo dziebie rzymaJ^c S1? z rozpoczęciem roku szkolnego zapisywali się do sto-
mgdy kwestyi wydalenia z Rzymu kardynała, ale tach do ustaw: a )  o wymiarze podatku eruntoweio- Na w q ? h « 7 n im  h ™  n warzyszema pomienionego, którego lokal mieści się
n J S f i â CL! - 0®t3Y°_a_nlba8ad?r l ^  0 niektórych zmianach w ustawie o podatku d o - |g o  znajduje się tylko jednai tw ieS Ja '1W a r " j e S t |  S ^ tam ° w i ^ S ^ i ^ b m  S t o w m ^ e n t ^ j S

me uznaje postanowień rządu, , 
Kościoła, i źe do nich zastosować 
mu sumienie. Zapewne officyalnie

, b,C p .™ * , .dłuż- I kiem w stosunkach z krajem.
przez ciąg 
składkę na 
na Szląsku,

daje pomoc i przytułek dziewczętom osieroco- 
i opuszczonym kobietom niezdolnym do pracy, 
W Filadelfii odsłonięto d. 12 bm. posąg Krzy-

. .  . ,  ,  , _  aibtogo, b j rajd wlośBldochódoirym. ............................. 1™ “" u U '“ " p " a ia n  f i ‘ bV R L 1. - s S - I ” 1”/ *  KoI"“ b“- »  s k h M  W lochb.

k»“ i8| Mkr̂ yii° d S |u  p afs tw o ^ g o 1311” 3 r0CI“ g01 ‘ ‘AdrylnopS™”  mieja”  lącące  SUfi9 J  d S i i i m y  , l „  l e k s r . f a b . j

Wiedeń

dDzav “ S  ^ r s u r n  ntrzymaYięu" w ł l  rzelcom w J o S t a h f  .........^  ~ J o T s n l i n ? ^  i Z I Z  r o X I "  7 r0,U "  pobl'zu K - n i ^ ^ b s k i e j :  Yc“hwyUn7e”

©dwiedzenia _gnw ń>ay|kiego następcę3 tronu d w o r d X L C L ^ t  tl£Xt od® ^  dep- ,    ..
“ 1 * * *   . a v -rf*- «v/ uima uiiicuuiaa

:zego pewna kobieta z oznajmieniem, że z ryso- 
zbrodmarza wnosi, it jest nim niejaki Henryk

*tąpi w' rozwoju rzeczy krótka* zwłoka. “ zTfakt bo-1 kom'‘kWrvch n iiS ? '“nie °dczyt ustawy zmisniaĴ cej 1 uzupełnia-1 dowództwo ~nad“ £m ią nadmorawską. ’ NaprzyszłyYY I M^ndoz^rktó^l?0^ 1 !0n ̂ 8'ę był pod n“ wiskiem
wiem uważać można, że carewicz nie będzie zwiastn- gdy ’tego potrzeba b e S e l ^  pmszłość pokaże d e  o służbie^d,6 P-rZ6pi8y u8tawy z 30 kwietnia 1870 r. dzień zapowiadają przybycie 140,000 ludzi do Warny, zostawiony na m i e S  h zC®lo^ ca; P ™ » ‘
aem, któryby niósł dworom rzeczonym niezmienne L źn a T  d z ? S  S Ł ,  n  B kontygensu tegodostarczyć ma Mała Azya. Zapewnia- S c T e  kk w Z  byl t#ż kupionywtcm
DOstanowienin ^  w  I ,  , zapewnić, gabinet p. Depretisa mc| 7j_Drugi odczyt wniosku dep. Dra P r o m b e r a l j ą  również, że rzad zamierza po raz pierwszv od za S t k ę ’ z'ZgłoskamiTf^^\En X ? Fro^cescÓSi) T a -

 ̂użytek. Iteryał ten był podstawą dla dalszego śledztwa. Wywie- 
, W cza- I dziano się, że Francesconi nie dopiero od 6go b m.

P o d w o i *  ,„ ,j  pointy in « a - ' i ^ i r ^ s ł i s s s s * . * x »  r ^ x r r ,^C T • Ł ^ , r . ! s r l ? ? ! ! ,.  t, Ł  c ą * , -  , . p » T l s r i , .w , w i e?" iu  * » ! — « ««
innycc mocarstw, owszem utrzymać ją  w : 
poutyKą cesarstw. Ta sama dążność zdaje 
wiać jego ostatnie postanowienie, aby pi

5 5  5 i Ł f k ' s »  s r a a w :  ®
ka że Kosvx ranim • ^Da* i • . wynj* że przychylny dla niej wiatr wieje z Berlina, i rr a
.zrobi żadnego tfonkretneno^k-rft n!e W kołich dyplomatycznych kierownictwo poselstwem I T e a t r  WOJHy,
■— 41. . , u £ ; .  .° ,etn0go kroku> » tern samem me przy królu włoskim uważane w .  7a „ietvlkn
przefle ultimatum  do Konstantyńopola j S  wSoroi K n a  l  e h S ™  t  ® J6St w m? ? °  telegramów, które wczoraj nadeszły i któ-
dor. Vłom, że rząd angielski pod M w ^ m i w S I  «  S i ł l « n i S W P “ “ “ f 11 Pr.obierczym zdoln0' re^ y  zaraz ogłosili, niema dziś żadnych wiado-

-  P ? -pewnemi warunka-lści politycznych. Przyjaciele mają podobno często mości ani z s e r b s k i e g o  ani z c z a r n S g ó r s k i e -

j  terb u tureckifgo S f i ^ r J U T ł  f°beCDym fa™ 0 1 nieraz do zmartwienia dawał powód.’ ‘u d ^ o  się zn»- 
źebna nostawić nnd n  . zecz4i łatwą a nawet m o-1 leść fotografię Francesconiego, w której mieszkańcy 

l : !bl ą:„ P° i„ r . ld Dad DunaJ0™ w jednćj chwili tak | domu „Aziendahof“ poznali Mendozę 7
Znalazły się jeszcze inne skazówki ułatwiające wy-

znaczną armię.

mi me zamierza, stawiać przeszkód akcyi rosyjskiej', 
lecz ograniczy si« tuli™  ---------■ J :>>
tów, które celemV 5 C n i e f ° a S 3 *  q

m  ochrony i ,te r ,.d „  a n g i e L c h T l  T  » ł . * . “ » » * . .* •  22'00?  . » « W  “ ia!» P.™'
K r s n ilta  n i s j m w a  1 z a g m i c z o a .

kazanie tożsamości osoby, a zarazem, że Francesconi 
odjechał do Gelowca. Tam zaś dowiedziano się już 
o jego odjeżdzie na Tyrol do Włoch. W Celowcu a-

14r a k  Anr oi „ a • -i r. . . Fesz °wano jego kochankę i dowiedziano się, tem or-
K? W 21 Pazdziernika. Przypominamy, że derca pochodzi z pod Turynu, że był w handlu

w sali radnej w Celowcu lat kilka i od kilku miesięcy bez miejsca 
’ C6bórWj!ko ZnX  -ąC 8i?’ wyj ecbaf. (1° Wiednia szukać tam za-.

n n d n ł ł  I V.-   •'TT “  n ia u iy ,  ło -  iio v  a  może iu2 Uo te] CDWin przeszli przez J4U-1 nosłów 7 mirr of o O • * wy " ’ robkii i to pod prawdziwem swojem nazwiskiem; do-
jego sprowadzi zwłokę, po której rzeczy przybiorą tylko* lic™,*0 P*WDy 8w 8j i, P0s^ P 0wan'3- — Ten munię do Serbii. Zdaje nam się jednak, że wiado-   w  Akademii umieietnoAoi^hvlo sic d 20 bm ?ier? ostatnie mieszkanie najął jako Mendoza. Zawia-
A t f . . , .  „M ,,-.!., '  f  JMorąI tylko liccyf mose M  Wiochy, kto męcoj daje; n a |m ości.to są nieco pradwccesne ’ I I r> W » policyjne wdlnl kolei i » . j , e  do-

M e n Ł ? S S d o r  wioski w Londynie, . J f S a S J ?
'wany został przez rząd swój do Rzymu. Prawdopo- ścią Die 7  nnstom- ?zy,DI. n ,a -v’. 
dulnie chcą poznać dokładnie zapatrywania męża źe królestwo * -Zy r8kami

d l  rv« a  I a  « a  a a  — A   * _ T         *  1  ^ — A • I  .stanu ,  działającego w jednem z ognisk 

W Fclf11*6̂  frzyby on jQŻ Jak 8i0 zdaje do

J W b T T A  i * - - * ? - * "  “ « * -  «h( obsadzenia n . J M  ™ »  r.yj.eh.1 z W ied .i. nmsd .ik  pó
stolicy nie8 r f b )  ^ S T U L j ’ f f ' a a S S  Ł E P  “  ^ ” L ‘m* * *  ‘ ^  I I . S V / . V L S ' I S S S  śl.ditwo prowadzącyI n kła dem ir , śmiał(> wiązać się jakimkolwiek dunajskie. 

L ,i i  eA” X,kt<5rJ by do nieporozumienia z nią prowa- “
d ^ r S g h r r L ” “̂S T .Ż Ś t P  pro’,a- |  PiT S !8 1 - * » «

Ibinetowi niejako u l t i m a t u m tejszemu ga- garyi tworzy D n n a j ;  drngą B a ł k a n  pomiędzy Ti- wadzonemi do umiejętności przez p ro f. W  Żm ur l £ „  w ' 
zrozumienia/że n i e t X  d y n b m a S n L l  Js Z  d<> mok?0m a morzem Czarnem; trzecią d r o g a  z Sofii %  tudzież rozprawę-7 Dra C. O. C z e c h a  O t o  Z l t n ' ,  

- potrafi zapłacić za odstensl^  ^  ^ Y l rodka1mi Ina AdryanoPo1 do Konstantynopola. Zasługuje także I laniu antuseptycznem kwasu sa lic y lo w a  P° f

Poznań 18 października.

i Sekcya na ciele listonosza sprawdziła, że morderca 
N i e -  j dusił swoją ofiarę i że przed przebiciem go sztyletem 

mu w głowę kulkę z rewolweru, którą zna-

. Za dni kilka główne wybory Wyborców. K rz ą ta -p o tra fiza p h d ć  z a S ę p s T w ^ - w 116?11 1 ^ 7 * ,  .  - - - -  - . ___________________   . ywwe</0
me się jest wszędzie ale nie tak żwawe, jakby na wych oczy są bardzo zwfócone Z  rz^d?-Lna uwa^  cz£ arty fr0«t *• j- z a c h o d n i e  w y b r z ^p reze rw a tyw ie  i  środku leczniczym przeciw
leżało, zwłaszcza wobec urządzenia okręgów wybór-1 przekonanie, że jej dyplomacya ostatniego s ł o J a ?  17  Z Y rM  hvó g ™  ^  li“ia Danaj'a mu: |  rowej zarazie pszczół. Uchwalono ^przęsłaj j j f  osiaimego słowa je - 's i  naprzód być obsaczoną i wzmocnioną szczególnieiIsDrawozdania dwie nierws** U  ,

a n tu s e n tu c z n e m  k w a s u  s a lw ,.7 ~ ~ ~ 7  I Dyrekcya Poczty w Wiedniu ogłosiła wykaz listów
n  J w i?  i  ś r o d k u  3<lko I  które zrabowane_ zostały, wartości bez

aa k s u ° --------------V--------- Dunaju m u - [rowej zarazie pszczół. Uchwalono ^ zY T ać T o  Mi5d/ y  temi “ stępujące pochodzą
naprzód być obsaczoną i wzmocnioną szczególniej I sprawozdania dwie pierwsze rozprawy pProf. Drowi I dnfu  ̂M o  zlr z 'T ^ n o w Y f l / V i S



CZAS z Niedzieli 22 Październiki 1876.

, dr., ze Lwowa do D. Marinelli w Wiedniu 5 złr. 
i . o 25 c.), z Zatora do Faesy et Frick w Wie- 
w' 5 c‘ 88> 1 Brodów (dworzec) do Neuaiedh 

Wiedniu 118 złr. (porto 45 c).
^ A T R .  W niedzielę dnia 22go października:

brat dramatyczny ludowy, ze śpiewami w 5 aktach, 
* °dsłonach) napisał Wl. L. Anczyc: z muzyką p. 

• Hoffmana: Emigracya chłopska. §
Dnia 20go października pochmurno, zimno, 

ciągłym wichrze wschodnim; termometr od 4'0 
Płdi na 0 9 G. Barometr ciągle wyżej stanu nor- 

®dneg0 * o 6ej rano dnia 21go października stan 
był 746.2 mili., termometru 0 6 C.
W hiedziele dnia 22go października: Św. Jana

W ykaz zmarłych w Krakowie 
dnia 14 do d. 21 października i na cmentarzach 

w Krakowie pochowanych.
Wojciech Grzybowski, lat 65, do szpitala kohający

fy>al,

część rezolueyj przyjętych przez komisy^, które ró­
żnią się znacznie od podobnego elaboratu zdziałanego 
przez tąź samą Izbę na początku przesilenia w roku 
1873. Wiadomo, że wówczas Izba Wiedeńska przy­
chylała się do zdaaia osób, które pragnęły kosztem 
grosza publicznego pokryó wszystkie grzechy gryn- 
derskic. Monstrualnośó tych grzechów, jaka się pó­
źniej wykazała, wyleczyła już wszystkie nmysły, któ­
re nieco zdrowiej na stosunki austryackie zapatrywać 
się urhieją, ż tej inrzonki topienia resźty mienia mie­
szkańców austryaekich w przedsiębiorstwach, z któ­
rych większa część okazała się niemożebnemi, a pe­
wna ich część nawet szkodliwemi dla dobra publi­
cznego. To też obecna praca Izby handlowej wiedeń­
skiej zajmuje się praktyczniejszemu projektami; dą- 
żącemi do wyleczenia jedynie zdrowszych stosunków, 
między niemi kolei żelaznych, chociaż i w tym pun­
kcie Izba wiedeńska, jako taka, zanadto ma interes 
samego Wiednia na oku. Do zapatrywania się Izby 
handlowej na różne stosunki ekonomiczne wróciemy 
później, dziś przytoczemy tylko jej zdauie, wypowiedzią-

Poręczenie 5-letnie. — Listowne zamówienia będą tak su­
kiennie wykonane, jakby kupujący osobiście był na miejscu, 

F. Frommj fabrykan t zegarków 
Rothenthurmstrasse 9 naprzeciw Wulłzciłe 

w W i e d n i u .
snass

P R Z E G U B  P O L I T Y C Z N Y .

P a r y ż  19 października. Korespondencja ila?a- 
sa mówi pod względem Francyi, że rząd francuski 
zajął taką postawę, aby ta w potrzebie broniła kra­
ju1 od dania się p i wać przez ogólny prąd i utrzy­
mywać ją  będzie niewzruszoną. Rząd francuski przy­
stąpi do wszystkich propozycyj w celu osiągnięcia 
porozumienia i pokojowój akcyi mocarstw. Francya, 
która się wyłącznie i energicznie oddaje sprawie wh- 
snój reorganizacji, nie dałaby się odwieść od zaję­
cia się

J W t t i e  p łuc; F ranciszka Gębicka, posługaczka ^ \ \ ^ ^ ^ S S S S S w  i o d & k d o  kas 0 « Ł ę -

‘i S S ’W T J S f i T n f ^ e U .  handlowa jedną z.ważnych przy- 
, ’ •? , , . f  , f ? ,  czvn nieruchomości kapitałów w Austryi i wycofywania

M i £ 2 l i W * -  A»rg°aey8,»alino»«, s t i f tę  .

Jzgowych, Marya Kwasni0wska, wyrobnica, lat 25, J  przy?em ‘bezużytecznie skarb państwa roczną

Ł™; f f oUo te8Ch TtSr-iA
u £ “ ’ U t T -  ’ “ i ‘t“ -o°ly |lh"  p ro  ce n  to’w yc h0ns” CTn” pańitno» jch  (papierowych

t  f  ’ na v nrvwatne/o pieniędzy), jakiej do 100 milionów oprocentowanych

26 na dysenterye, Józefa Chwastkiewiczowa, eme- bynajmniej na ścieśnieniu ich liczby a praca
fytka lat 77 na uwiad starczy; Antoni Strzelecki, produkcyjna zyskać tylko moze. Radzi więcJ^hj han- 
H ^ z ,  lat 69, na porażenie płuc; Dawid G r U n  M a -  Jow a zniżenie opłacanego 
**, U  63, no napalenie plnc; Joahim Ja™z, | » » • » » ” ,
Pudlarz skórek, lat 55, na nieżyt kiszek.

Oprócz tych, d z i e c i  do l a t  6 z m a r ł o  12, 
mianowicie:

Ha niezdolność do życia 3; na zapalenie kiszek 2;
1)4 płonicę 2; na zapalenie krtani 1; na zapalenie  ̂  _________ _____ ___ _
*ózgu 1; nacholerynę 1; na niedostateczny rozwój l j l j j j  O t y l i ę ,  Tdanlem lzby""handlowej‘’ wiedeńskiej, 
a rói§ !• I w ostatnich czasach schroniskiem kapitałów czują­

cych wstręt do wszelkiego ryzyka, a ilość ich, jaka

8tK:e mocarstwa i ma piawu uczenia na b łu im u ™  . — —  j nmmwvev
rch dążeń, którym z góry zapewniła swój udział, będą zaraz na podstawie propozycyj
P a r y ż  19 października. Echo universel mówi, f —
rada ministrów postanowiła, aby n ie  było 

dzia prezydenta za otwarciem Izb. Poseł nie-

nęcać już nie mogło. Śalinenscheiny służyć tylko po 
winny do krótkiego ulokowania kapitałów chwilowo 
zarezerwowanych do użycia w przedsiębiorstwie za­
mierzonym, które dotąd do skutku nie przyszło.

Większą jeszcze szkodę przynosi państwu zbieganie 
się kapitałów do kas oszczędności. Kasy oszczędno-

że rada ministrów postanowiła, aby n i e  b y ło  orę- 1  ^ , - 3 ,  p , Corr co do przed-
prezyderita za otwarciem Izb. Poseł nie leckil Sprawdziła h j  zapowietó P o ^ C ^ c o  ^  ^

S s . H o h e n l ° h e  przybędzie do Paryża prze I J  Q^licyi Przedłożenie to wniesionem zostało na I W i e d e ń  21 października (pryw .) Otrzymane tu
30 b. m. , . , „a.ipinm, nierwszem nosiedzeniu Izby niższej. Spodziewać się z en  doniesienia mówią, że prezes ministrów K o-
J E S  f j t t Ę g f L  1 mtel .  tebie d e p l . a . , c h  t a t o  « -
lewnia, 
lkłady

iórv6tu ‘ieszraeiD4 w iU“ aprzecza“ w* piśmiT do”' T a -1 nie” jakoby "koncesję rządu dla G a licy i-- lecztylko I rewicza" do Wiednia, Berlina i Londynu nie jest do-
hlettes d’un Spectateur doniesieniu La France o mnie-1 jako uchylenie tych uprzedzeń, S i  “w ^ ia w S
manym traktacie zawartym w Liwadyi między ks. Go r- na.zawadzie najżywotniejszym kweśtyom, dla t g  \ a ilg Z tg w hściei z w i e Ł k m  
C7 akowom a B r a t i a n o .  i mówi, że edvby okoliczności jedynie, że je sejm poruszał. \N .  f r .  Presse, wszystkie inne dzienniKi ledensiie

Kluby lewicy sp iesz  «H , aby dosięgnąć Moraw wrale ule są zado.oloue .  mlerpslacy, o
S r t S B T S l S Z Z S i S T B S m i m .  t a . U .  i Sloweńcow, .M m  »»* t a t a p e ta j ł  '•JP™  i m c lodui,,kt«tąuchwal.1;

się tu nagromadziła, jest tak znaczną, że czyni wiel­
ki uszczerbek produkcyi austryackiej i staje się jedną 
z przyczyn panującej wszechstronnej stagnacyi. Oświad­
cza się więc Izba handlowa wiedeńska stanowczo zaK r a k ó w  21 października.

W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym zniżaniem stopniowem procentów od wkładek do kas 
Sądem karnym następujące rozprawy ostateczne: oszczędności, ażeby zagrzęzły w nich zbytek kapita-

W  poniedziałek d. 23 b. m.: Jakóba Węgla o “ ógł zwolna do współdziałania w pracy pro-

t t a d t a .  i (p m d  TZlZtfta * &  W p S y C y c h  zdautauh Izby handlowej wiedeh-
^fa Ziółkowskiego i Berna  ̂ _ , ____. skiei nie znaiduiemv WDrawdzie nic nowego. Zdanie

się
‘eta Ziółkowskiego i g n a n i a  —  “ skiej nie znajdujemy wprawdzie nic nowego. Zda

Piotra Zimo- to podzielały od dawna umysły, ^zastanawiające
^ le ż ; Maryi Tomacikowej o kradzież, rioira z,uuu i zjmJrn0 na(j stogunkami austryackiemi i pojmujące zdro­
w a  o kradzież. Prócz tego 10 rozpraw apelacyjnycn. ^  trZ0b ale uważarny za rzecz nader ważną,
IF* wtorek d. 24 b. m .: Zofii Madejowny o dziecio- ^  zagad§ szk0dliwości więzienia kapitałów w bezpro-

'•awalnego_ i Karola H,,*0,n » w ,cz . o oS!UHtw„, i( , .0 i„st,tu c y a , na której .d an iu  .w yklo naj-

t e S k V 3 t a 5 t a S S W S & t a f S S t “ C k A i e j  polegaó i e t e r s t w .  a  na którego w y ra lu .

N A D F S Ł  a n e .

j  .- -  i • v ix7 I życzenie obecne badania Izby handlowej wiedeńskiedzież. Prócz tego 12 rozpraw apelacyjnych. We czwar- ouetoue^ u« « j
tek d. 26 b. m .: Józefa Gluzy o ciężkie uszkodzenie I drzedsięwziętemi zostały
ciała; Jędrzeja Madeja o kradzież; Józefa Tomaszczyka,
Franciszka Tychlika i Józefa K luski o kradzież; Jana
Foksińskiego o gwałt publiczny; Anny W argelowej o
kradzież; Franciszka Zabiegły o kradzież; Teofila Mi- W d p i w a
kuszewskiego o oszustwo; Dominika Sęka i Fran- T o w a r z y s t w o  b u r s y  g i m n a z y a l n e j  r z e
Ciszka Boniakowskiego o kradzież; Józefa Bąsały o I a z o w s k i e j  doznało bolesnej a  ciężkiej straty  przez 
Ciężkie uszkodzenie c ia ła ; Samuela Horowitza o kra- śmierć Wielebnego X. FeliksaD ym ickiego, katechety 
dzież; Jędrzeja Norzeczyńskiego o ciężkie uszkodzenie gimnazyalnego i dyrektora k u rs y ; który mezmorao- 
ciała. W  piątek  d. 27 b. m .: Romana Kozłowskiego waną energią zdołał zakład ten ustalić 1 ® m wy 
i Józefa W arzeńskiego o kradzież; Józefa Radzięty chowania i nauki odpowiednio utrzymać. Obecnie za- 
o kradzież; Jana Bieleckiego i Sebastyana Golonki o i k ład  mieści 48 uczniów gimnazyalnych. .
k radzież; K aspra Mazura o ciężkie uszkodzenie ciała; Towarzystwo bursy rozumiejąc szlachetny cel  ̂ tej 
Irona Skopalika o kradzież; Franciszka B ryarka o instytucyi, świadczącej tyle dobrodziejstw ubogiej r 
kradzież; Józefa W ąsika o gwałt publiczny. Prócz tego chętnej do nauki młodzieży, wzywa i prosi ta k  kor 
13 rozpraw apelacyjnych. W  sobotę d. 28 b. m.: I poracye jako  też osoby pojedyncze, by raczyły da 
rozpraw nie ma. I rami ja k  dawniej pospieszyć w pomoc temu zakła-

I dowi i tym  sposobem uchronić go od zachwiania się
K sięa i gruntow e w  G alicyi zachodniej. l i  upadku.

\  Dary pieniężne przysyłać należy na ręoe prezesa
Zakładanie ksiąg gruntowych w okręgu krak0^ k r p 8na  H enryka Straszewskiego (w Boguchwale), na- 

skiego sądu wyższego uczyniło w III kw artale 187 , | turalia i w iktuały wprost do bursy.
Z  Towarzystwa bursy gimnazyalnej

W  Rzeszowie 18 października d 1876 r.
Henryk Straszewski 

prezes.
Stanisław Sobieski Wojciech Uzarski

dyrektor bursy. podskarbi.

r. następujące postępy:
Otwarto księgi gruntow e:

W  okręgu sądu obwodowego w Nowym Sączu ^
W sądzie powiatowym w G o r l i c a c h  dla gmin 

katastra lnych: Klęczany, Kobylanka i Ropica polska.
W  sądzie powiatowym w L i m a n o w e j  dla gmin 

katastralnych: Jadamwola, Kanina, Owieczka, Świdnik 
i Wysokie.

W  okręgu sądu obwodowego w Tarnowie:
W  sądzie pow. miejsko-deleg. w T a r n o w i e  d ia l f l a U e n s z e  1 n a l t a ń s z e  z e g a r k i  

gmin katastralnych: Koszyce W ielk ie, Nowodworze kotwicowe ' podwójne lub pojed » lanc.
• nr. 18—20—25

remontoary „ „ „
damskie ryte lub emaliowane „ 22—2o 80 

„ z podwójną kopertą „ 35—-45—55 
męskie remont. „ „ lab bez 50 70 100

N A D E S Ł A N E . (2592-1-10)

nictwa parlamentarna objawiają w programach wy- 
łuszczonych n Stradella i Cassato (mowy ministrów)
przekonania swoje o ogólnej polityce i wolę polepsze­
nia więcej jeszcze budżetu, kredyt Włoch może być 
uważany za zagrożony. W  każdym razie nie istnieje 
żaden fakt albo symptom, któryby finansom włoskim 
w porównaniu z finansami innych krajów musiał

podżegania przeciw Niemcom w służbie rosyjskiej, 
których przedstawiają za zdrajców. Władze czuwają 
nad tymi wichrzycielami.

A zatem : rząd nie wysyła posiłków Serbom; rząd 
działa w porozumieniu z mocarstwami; rząd upomi­
nający się o reprezentacyę dla prowincyj tureckich, 
uważa to żądanie dla państwa Rosyjskiego za wi-

nieść uszczerbek, i niewątpliwą jest rzeczą, że Wło-1 chrzanie. , • ,
oby mają silną wolę pracować wespół z innemi pań I Wojna lub pokójc alternatywa ta tak cod 9
stw am i wszelkiemi sposoby nad utrzymaniem pokoju*.Imienia, że wypadałoby niemal wstrzymywać się z o-

R * y m  19 października. F anfulla zaprzecza zd- rzeczeniem, aby się me zawieść pod jednym lub dru-
nełnie pogłosce o przymierzu rosyjsko włoskiem i za Igim względem. Mimo tej wątpliwości, musimy po- 
oewnia że Włochy nawet w razie interwencyi umó-ldzielać zdanie naszego korespondenta (-R ) , kt y 
wionei przez Rosvę, Niemcy i Austryę, zostaną neu-1 przewiduje wojnę, zwłaszcza, że nigdy nie widzieliśmy 
E L  Jenerał & » « ■ » « .  • « &  S ,  aupe.nl. innej t o g ^  *

macddu. października. Jenerał I towania Europy się obracają. Aby uniknąć wojny*
l ^ r G w ma jutro odpłynąć z Liwadyi do Kon- nie stawiają jej oporu, a więc bez wojny o tyle mo-

tarecta prz,b td lie JQi !:
me n e m ., e,9 ~  , K o L ^ O P ^  J f t S j

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu”

f a b a E S  r^ d y  ̂ >ytMO poufnie Leona I wiem zwolennicy wiecznego pokoju według teoryi L ^ [ ctwi  w p radze j zara« a l i c h w i e  w G a licy i; 
r M ^ t a k ą  pożyczkę, U i odrzekł, F.schhofa. To też główną myślą mterpelacyi której Minister wyznaó przedłożył wniosek ustawy względem 

ż o  n i e  t n  w  d  n i e  o b c h o d z i  n i e c h  s a m i  bankierowie ułożenie zostało powierzonem pp. Herbst, Demel, u p O 8 a Ź 0 n i a  katolickich duszpasterzy. Izba uchwaliła 
zastanowią ste czy Francya ^owinna^swym oszczę-1 Granitach, Giskra i Kuranda, ma być u rzymame U zolacy<} wzywającą rząd do ułożenia pragmatyki 
zastanowią się ^ „ ^ w  do nro-1 ookoiu auand meme i wyrzeczenie się wszelkich mo-1 służbowej dla urzędników i sług p ań stw ap o czem

uposażenia katolickich duszpasterzy. _ 
rezolucyę wzywającą rząd do ułożenia pragmatyki

,« e» Uv " ,,  IłnsTi środków do pro-1 pokoju auand meme i wyrzeczenie się wszelkicn mo- lgju^bowej dla urzędników i sług państwa; poczem
dzonym groszem dostarczać Rosyi środków p p. j « tfw terytorJalnych dla m0narchii. Za- Da8tępu^ c a interpelacya,którą wnieśliEichhoff,Herbst,
Wa» i “ l J 0J9n ' sździernika L a  Fresse sądzi, że równo ta zamierzona interpelacya jak interpelacya p. Hoffer j 112 towarzyszy do całego mmisteryum, od-

podaje jako pogłoskę, że jen. I  
uwolnienia od obowiązków posl 
T h i e r s  spodziewany tu w j

nn-oannwda^abv otwaTcieTz^nastapiło^d T 4 *listo-|na plany p. Depretisa, chwaląo je za to, że starają I woj ny po’kój był zastrzeżony dla Austro-Węgier, a 
pada osobiście przez króla z odczytaniem mowy I się zaradzić niedoborom me^za pomocą nowych diu-1 osobliwie, aby w s z e l k a  dążność do uzyskania obcych

bo członkowie | qz„ rząd wywiera wpływ na prowadzenie spraw 
z a g r a n i c z n y c h  w kwestyi w s c h o d n i e j  i

oofaie 2  S o s k ę  że len L efló  miał zażądać kompetentnymi do udzielenia odpowiedzi w sprawach w :akim kieninku; czy rząd gotów jei
uwolnienia od obowiązków posła w Petersburgu. I zagranicznej polityki. . . .  . siebie odpowiedzialność za prowadzonąuwolnienia od obowiązków p °s»  w rew  ■ i Dzienniki wiedeIj8kie zajmnją się przedłożemami politykę/ j a y  raąd ożywał wpływu  -----

Rada ministrów budżetowemi. Z pewnym optymizmem zapatrują się aby ukŁe w razie ewentualnie w
ariiło d. 14 listo- na plany p. Depretisa, chwaląo je za to, że starają wojny pokój był zastrzeżony dla 

zaradzić niedoborom nie za pomocą nowych dlu- [ 08objiwie , aby wszelka dążność di
territoryów była wstrzymywaną; czy rząd zamyśla>. gów, lecz przez reformy podatkowe.

K r n i i s p l l a  19 października Nord mniema, że Wspomniana już w telegramach wiadomość o po takźe fnaf i a l w tym samym duchu wpływ swój wy- 
od“ ™  P ort; poddania si9 żndknin mocarstw, wy- drd ij Carewicrą do Wiednia B erlm a. Londynn wy- wierać? i nterpelaeja te byte wrjeaon, preresom

b?oni a l bo ' nadł uż r aoa l e  pod warunkiem zgodzenia działania w interesie pomyślnego załatwienia kwestyi stawiad przeszkody czy to sześciomiesięcznemu, czy 
• ««  ̂ nro Jn c v o n a ln r  trzech Drowinwi wschodniej-, tak późno dochodzi, a nadto, że wia- sześciotygodniowemu zawieszeniu brom; dla tego me-

p o w S ń m ch T o S  lmntro?ą europejską^ w te^y^szy- J domość taJ obrała drogę z Liwadyi na Petersburg, moźe p^ ierać bardziej jeden, niż drugi z odnośnych 
E / S ł a n i a  ustena. | gdy wszelako Liwadya jest teraz ęnwdową siedzi-1 wniosk,5w, co też obojętnem jest, d!a porozumienia

eona. Jeżeli Porta przystanie na krótsze zawieszenie I dworów i rządów dla zjednania >  wsp^nego 18prawy wschodniej w ten sposób , że “ie_p_otrzebuje
................................  ’ " — ^ — * - 1 dziś

wsc 
[don

L o n d y n  19 października. Doniesienia niepoko-1 b?rządu7"gdy~w Petersburgu administracyjne tylko I ̂ " ‘mocarstw' między _ sobą, natomiast uznają Niemcy 
iaceoT chlejszem  zwołaniu parlamentu i o wysy- załatwiają się sprawy W Liwadyi Przebywa,ą Car za cel) ku któremu ciągle zmierzać należy, przywró- 
Snhi woiska na morze śródziemne są pogłoskami i Carewicz, kanclerz ks. Gorczakow, minister wojny cenie porozumiema się między mocarstwami w duchu 
bezasaduemi gdyż ministrowie dopiero dziś po po jen. Milutyn, minister skarbu Reutern, wreszcie I pokojowym.
ludniu zaimowali się obradami nad temi sprawami, seł przy rządzie tureckim jen. Ignatiew, który miał I B r u k s o l l a  21 paźdz. Le N ord pisze z po- 
D/ienniki nie Drzestają powstawać mocno przeciw I teraz już odjechać napowrót na swoją posadę po dłu-1 wodu doniesienia Timesa, że me sądzi, aby wojna 
„  J I giej na niej nieobecności. Jen. Milutyn objeżdżał nie-1 rosyjsko-turecka była nie do uniknięcia; najnowsze

20 naździernika. Rezultat wczorajszej I dawno twierdze rosyjskie w pobliżu granic tureckich. I postanowienie rządu angielskiego zdolnem jest wy- 
idy ministrów jest zdaniem Timesa następujący: | Rzeczony list donosi także, ii na miejsce obłąkanego | wołać siln0 wrażenie w Konstantynopol ^wykazać

Gabinet zebrał się naG a h i n e f f e S  S  ^ T o ^ y lk o T ^ b y  s S d z i r u - |j7n7potep7wa,“ szefa 3ej sekcyi kancelaryi ces’arskiej, I p^c ie  Ikonieczność poddania się dobrowolnie' źąda- 
chwalv kraiu Wojna między Rosyą a Turcyą uwa- to jest szefa policyi, przeznaczony jest dawny polic- mom mocarstw. Powrót jen. Ignatiewa do Konsten- 
źan-1 ipst za nieuniknioną, ale gabinet nic nieuczynił, majster Trepów. Pomieniony list bierze w obronę tynopoia wraz z familią jest oznaką, ze me pożyto 
cobv moeło usprawiedliwiać obawę udziału Anglii, rząd rosyjski tak niewinnie oskarżany o meszanowa- L ę nadzieij iź Porta zgodzi się na program euro- 
Nie ma zamiaru stawiać ultim atum , ani też wypo- nie neutralności wobec Turcyi, o przysyłanie zbroj- pejskl.
w i a d S  w o i n e  bezpośrednio lub zwoływać parlament nych ludzi i amunicyi do Serbii, gdy zaledwie 5000 D u b r o W m f e  21 paźdz. Warownia turecka Me-
wiaaac wojnę pezposre ^   ̂ —_____ v_ I ^nafain a;« Hoład do Serbii, to lest me wię-1 ^ „ n a kanitnlowała. Czarnoeórcom wpadło w ręce
na sesvfHesienna Rezultat obrad nie wymaga by- Rosyan dostało się dotąd do Serbii, to je s t nie wię- du na kapitulowała. Czarnogórcom wpadło 
najmnfej stanowczego rozstrzygnięcia p o d _ w z |lęd /m  | cej, aniżeli inne k^je^dostoczyły ̂  ofh^ników.^Rząd 1400 żołnierzy załogi, działa i amumeya.

nieprawdą jest,

i Zawada.
W  okręgu sądu krajowego w Krakowie 

W sądzie powiatowym w B i a ł e j  dla gminy D a n - 1 Złote 
kowice. *

W sądzie powiatowym w C h r z a n o w i e  dla gm in:
Czyżówka, Dulowa i Młoszowa- _  .

P ie n ią d z y  i p a p i e r ó w p u i i l .

rzów i Łnczanowice.
W sądzie powiatowym w  P o d g ó r z u  dla g m in .

Rząka i W ola Duchacka.
W sądzie powiatowy] 

gm in: Witanowice i Żygodowice
W sądzie powiatowym w W i e l i c z c e  dla gm m : j Qukat austryacki 

Bodzanów, B iskupice, Przebieczany, Szczygłów, T o ' 
maszkowice, Zabłocie, Zabawa i Zborówek. |

niepewnych wypadków; ale wojna Rosyi z Turcyą nie jest zupełnie obcym tej emigracyi_ i nieprawd 
tworzy sama z siebie ewentualności, któraby wymagała aby oficerowie rosyjscy w Serbii miel) ______
naszego wdania się. Anglia ani przez traktaty, ani stopnie w wojsku rosyjskie J  J  J  Tnrrvi I i c pA. Renta papierowa "62- | — Renta 
przez moralne zobowiązania nie jest powołaną do koracye rosyjskie. Polityka rosyjska wobec TurcyiU P. _  ^  f 10825 -  Aicye
bronienia jednego z dwóch państw przeciw drugiemu, jest lojalną i bezinteresowną, dba ona tylko o pole | ^ fi1n — i  kredirtowe 146 40 —
S S C "»>»»« Stelarna na 'p s u te  ta to  l.s« ebrzeiem  Tnrcp ^  daiate 
przypadek, gdyby naruszenie interesów handlowych dnie z innemi mocarstwami, bo Car Aleksander o 
Anglii miało wymagać kiedyś interwencyi. świadczył, iż me chce być odosobnionym, lecz pra-

R * w m  19 października, wieczór. Diritto pisze: gnie opierać się na sprzymierzeńcach. Wreszcie list 
L u b 7 St L n k i Ppolityczne mogą dać powód do gro- rzeczony ubolewa nad żywiołami mesfornemi, które

ośw ia (4vź  iż J  aiJn hw in ia ia  rząd o brak odwagi i  stanowczości,

Kursa. W i e d e ń  21 października, godz.2 m. 20
Renta arebrai,

Banks
, I Nsjcd. 810 — Akeye kredytowe 146 40 — Lendy* 

124 15. -  Srebro 105 — . — Napoleony 9-95. — 
, |  Marki 6120. Ruble 160 —

Usposobienie giełdy; mdłe.

a za-JLiUUU blUSUUAl  r • ------ O I  . », -j

Teh  l nrhfstTm i paryskim, niczcm nie da się u- w którym rzeczywiście pierwsze miejsce dostałoby 
sprawiedliwie. Ale w chwili, w której wielkie stron- się agitatorom. Z tejże strony dają się dostrzedzj

B E D  A K T O R  O D P O W I E D Z I A L N Y  I  W Y D A W C A

A n to n i M O obukow ki-

Subel papier, rosyjski . 
„ t e ,  powiatowym w W a d o w i c a c h  dla | t o o l  W b ^ . b r ^ o w y

Dukat holenderski ważny .

M o n g p re ifacy l k u p t e c h t e j .  
K r a k ń w ,  21go Października.

(za I  sztukę)
u 1 II
i ,  1 i i

u 1 n
n 1 ii
u  1 ii

 . . .  . , u 1 u
2 0 -markówka mem. ważna

żądają

W  sądzie powiatowym w Ż y w c u  dla gm iny: W ieprz Srebr0 austryackie (za 1 złr.)
ad  Żywiec.

Razem dla gmin katastr. 3 3 ; z poprzednio w yka  
aanemi dla gmin kat. 113 , a w szczególności :
W okręgu sądu obw. w Nowym Sączu dla gmin 17

Kupony austr. srebr. płatne . (7,a 100 zł.)
Listy zastawne i  obligi: 

tj./ pożyczka krajowa galicyjska
Oblieacve indemnizacyjne galic. . upngacyo ^  ^  tm dvt. ziem .. |

n
kraj.

w Rzeszowie „ „ —  w  listy zast. Tow. kredyt, ziem..

włnń. '

t

w Tarnowie 
w Krakowie

S s s p m i a n w e ,

B a d a n ia  stosunków ekonomiczuych A u s tr y i  
p rzez  Izbę handlow ą wiedeńską.

Izba handlowa wiedeńska wyznaczyła, jak wiadomo,

o , 6yl listy hipoteczne banku hipot. _
9 1 1 ty  listy dłużne galic. zakł. włoś. s e

5'/, listy zast. g. z. kr z. w Krakow e z w o t
za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 

6yi listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.
za 36 lat, b a n k n o t a m i  za 100 zł.w.a. 

6*/ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.
za 18 lat banknotami za 100 zł.w.a. 

7yi listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr. 
za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a.

M *
•'jś
s i

Prioritety banku gal. d h. i p. w Krak. (za 
IZba nanaiowa wieaensau. », jan. \°Ą listy zastawne król. Pol. ser. (za £■

komisyę z czterech członków złożoną, celem  zbada;; g  b g z a s t a w n e b j .P o h s e r H  (za ioo^ j
nia obecnych stosunków ekonomicznych w Austryi i ^  listy nkwidac. król. Polskiego (za 100 r.) 
podania sposobów ich naprawy. Rezultat badań tej Akcue kolejowe i bankowe:
komisyi ma być przedyskutowanym na posiedzeniu ^  kolei Karola Ludwika po złr. 200
plenarnem Izby a następnie przedłożonym minister- * J   ̂ Lwowsko-Czerniow. „ „ 200
gtwp. ” banku hipot. we Lwowie, „ „ 200

Dzienniki wiedeńskie ogłaszają dziś już większą' „ banku dla han. i p. w Kra. z wpł. 200 zł.

1 60’/, 
1 58 
0 61’/, 
5 90 
5 90 

10 —

1 62 V,
1 66 
0 62% 
6 05 
6 05 

10 25

0 — 
105 — 
103 50

0 — 
107 — 
105 —

89 50 
84 50 
77 25 
84 50 
87 25 
92 —

86 50 
79 25 
86 25 
89 25 
95 —

93 - -------

89 — 91 —

89 - 92 50

98 -  
80 - 2

100 50 
90

- ~ l
89 —5
78 752.

91 —5
80 75 S.

198 — 
113 -  
215 -

203 — 
118 -

155 -

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

14 50 
18 -

żądają

15 50 
20

W i e d e ń  20go Paźdz.
zjedn. t o g  państ. bank.

„ srebr.
oiilig. ind. niż. Austr.

„ „ czeskie .

:  : 3 S S S
,, u bukowińsk.

fy  węgierska pożyczkami.
(po 300 frank.) 120 złr 

Listy zastawne.
5‘/t Banku naród, listy .
4 „ galicyjskie . . • ■

61 60 
65 60 

102 50 
100 —  

71 50 
84 75 
83 
71 25

95 50

, galic. zakł. kred. włość.
, Zakł. kr. z. w Krak. w 1.13

7 „•> J) łł »> W ,ł g0

6 „ i, u u u ” OR
5 ’/ i  s r .  „  - . i ,  II

węgierskie listy • • 
5 „ zakł. kredyt, austr. . 

zakładu kr. ziem. aust 
spłacał, w 33 latach .

5 „ Domen, paiist. 120 złr.
6 „ Banku gal. h ipo t.. • 
Pożyczki loteryjne.
Losy pożycz, z roku 1839 .

IoOt: •
i, 1860 •

'/” losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki z r. 1864 .
, prem. pożyczki węg.

96 25

90 -  
98 50 
89 50 
93 -

106 25

89 75 
139 50 
87 50

252 -  
104 — 
108 25

113 50 
128 50 
69 50

61 80 
65 80

72 25 
85 50 
84 — 
72 -

96 50

96 50

92 50 
92 -  
99 —

107 -

90 25 
140 50
83 -

254 -  
105 — 
108 75

114 -  
129 -  
70

Losy Comorente . . .
„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowej na

Dunaju . . . .
„ księcia Salm . .
„ ,i P»lfly • •

Klary . .
„ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ Windischgraetz .
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevich . .
„ Rudolfa . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem
Banku naród, austryac. 
Zakładu kredytowego . _. 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. _ . . 
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . . 
Galicyjskiej . . . . 
Czemiowieekioj . .
Albrechta . . . . 
węg. północ.-wschód, 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfóldsko-Fiumańsk.

imił.

Cisańskiej
wschodnio-* ęgiersaie 
austryack. połn.-zach. 

„ Franciszka Józefa 
Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg

płacą żądają
21 50 22 -

154 - 155 -

92 25 92 75
39 - 39 75
28 25 28 75
29 25 29 75
31 70 32 20
29 - 29 50
26 75 — —
22 60 23 50
14 - 14 50
13 40 13 80
12 — 12 25

800 — 802 —
145 70 145 90
347 — 349 —

1725 1735
271 - 271*50
136 — 137 —
i 74 — 74 50

201 —
----- -- —~

91 50 92 50
100 50 101 -
96 - 98 —

i 85 50 87 -__ -- --
164 50 166 -
27 - 28 -

123 - 124 -
124 50 125 50
71 -- 71 25

110 — 110 50

i - - ------

płacą

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjsk.

we Lwowie . . . .
„ wiedeńskiego dla o- 

brotu płodów . . .
„ galic. hipotecznego .
„ dla obrotu ogólnego.

Obligi pierwszeństwa. 

(olei Dniestrzańskiej • •
„ Koszycko-Bogumińsk.
„ państwowej 5Mi fr. . 

Emisya z r. I8b< . 
południowej 500 fr. . 
Bony 1875-1876 6”/  . 
Dół. c. Ferd. 100 złr.m.k.

„ 100 złr. w.a.
” ” „ w srebr. 5% 

połudn. półn. niem. 5-/ 
” za 100 złr. w. a. . .

5 yt w srebrze .
„ gal. Kar. Lud. 300 z.wa. 

w srebr. 5)ś za 100 złr 
Emisya H. . . .

„ Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr. (w sr. 5?6 za 100) 
Emissya z r. 1867 .

„ Siedmiogr. 200 złr.w. a. 
„ ks. Rudolfa 300 złr.w.a. 

w srebr. 5y6 za 100 złr. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. zel. 

po 300 złr. . . .

W aluty.
Cesarskie korony. . .

„ dukat na wagę

80 -

154 75 
147 
114 —

98 25

103 50

86 
90 -

97 -  
94 —

73 50

58 —

żądają

81 —

Napoleondory . • • •
Suweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie
Srebro ..........................
Srebro, kupony . . . 
Bank. pań. Niemiec, na 100 m. 
Rubel pap.........................

63

L w ó w  20 paździer.

Dukat holenderski . . 
cesarski

155 50 PóHmperyał rosyjski
149 -  
114 50|

99 -  
94 -  

104 —

87 — 
92 -

97 50 
94 50

5 94 
5 96

74 50 
74 
59 -

76 50

5 96 
5 98

9 98 
12 45

105 —

61 30 
i  eo7*—

10 -  

12 55

105 25

61 50 
1 61"

Rubel srebrny rosyjski 
papierowy . .

Marki 100 . . . .
Listy zast. Tow. kr. gal. 5 

u u u 4 „I 
Banku bipotecz.j 

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

„ Lwow.-Czem. 
banku hipot. gal.

[5  84 
5 90 

10 06 
1 63 
1 60'/, 

61 30 
84 60 
77 50 
87 75 
84 59 

199 — 
114 25 
217 -

5 94
6 00 

10 22
1 69
1 62'/, 

62 30 
85 50 
78 50 
88 60 
85 50 

201 30 
116 50 
219 —

rub.| kop.W s r u s w s  19 paźdz.

Listy zastawne lej seryi 
„ „ 2ej seryi

kupo* . 
nowe .

’’ kupon .
„ likwidacyjne . .

kupon .
Kolej warszawsko-wiedeń. i ! - - - - - - - - - - - - - - -

„ b y d g o sk a -------
Rosyj. pożyczka p rem .l864 r.|-------

II n u 1866 „r -  ”

rub.jkop.

96 85 
130

162V, 
77 80 

153’/,

97 15

78 15
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Ziemniaki wyborne do jedzenia
po cenie 2 złr. 40 e. za 100 kilogramów (czyli korzec) 
z odstawą — sprzedaje Z a r z ą d  d ó b r  W o l i  
d u e h a c h i e j  (z dokladnem podaniem adresn) 
poczta Podgórze. (2481-4-4)

liźśj podpisany ma zaszczyt o- 
Iznajmić Szanow. Publiczności, 
że po długićj i gruntow nej 
praktyce w celniejszych mia­
stach Europy, o tw o r zy ł  
przy nl. Floryańskle] pod 

1. 356 w Krakowie
Magazyn Sukien męzkich

H
i szej mody — oraz utrzymuje

I K k ł a d  s u k n a ,  kortów 
tak krajowych jak i zagrani 

l H i  cznych, polecając się łaska­
wym względom. Z uszanowaniem

Ignacy Marek
(2404-5-6) krawiec.

CHOROBT GARDŁA, GŁOSU I GĘBT
flT IK IU R H l V1,b01'cia2!l zw notow aeem iui.m tM h, mwfcnąMmia « U Mk«wi,W / W. ■ »  ■  ■  ■  I r r y t n e y ]  w  g a r d l e  1 S C b l*  pa-aezs t y t o n i u ,  z a p o b l e j t ą j ą  d z l s i s n l u  m e r k u t - y o i i a .  Lekarze zaleonią ie uczegól-

f f l o l l a o H A  niej n » * n o d a S « J s » z n ,  m ó w f o m ,  p r o r e s o r o s a  i ś p i e w a k o m ,  albowiem utrzymują silę organu głosu i zapobiegają strudienin rardła —
O  e t H E O d ,  (2446 27-) w P a r  T in  w aptece p. B e t b o n ,  Faubourg Bt. Denis, 9 0 , — w K r a k o w i e  w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka, — we Lwowi e  *  apteoe

p. Mikolascha, — w Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego i n wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne

J. LUDWlftSKI
zegarmistrz w Krakowie,

przeniósł swoją pracownię, oraz skład zegar­
ków i zegarów, do domu Wgo W. Rzewu­
ska jo, Nr. 352 ulica F l o r y a ń s k a ,  przy-
czem ma zaszczyt poleció się łaskawym wzglę 
dom Szanownój Publiczności. (2609-3-)

i un iżona  
Nafty.

Nattę salonową białą, czyszczoną po­
dwójnie, niezapalną, sprzedaje pół litra 
p? 16 ct., zaś drugiego Nru po 15 ct, 
przy ulicy S ł a w k o w s k i ć j  pod Nr. 
28 i  naprzeciw kościoła Ś. Marka.

(M3J..M) Jan Sznajder.
Dr. F. Tuszyński
i i .  Ordyn. g o d i .  O— l o r .  i  1 —t  p o p o l .

leczy szybko i gruntownie: 
7 . » p a l e n l a  c a r d f n  1 k r t a n i ,  A n g in y  itd. 
4 'e b r y ,  t y f n e e  ,  • l i o l e r y n y ,  b i e g u n k i ,  
k a t a r y  ś n ł u d k a ,  h e m o r o i d y ,  wreszcie S y - 
f i i b  b e a  z a r y w a n i a  i  w c i e r a n i a  r t e c . in .  

(2635-1-3)

F r a n c u z k a
(> i m ( r n a n t k a  poszukuje miejsca w
Krakowie. — Wiadomość w Biurze Jędrze- 
7» esniój, Kraków ulica S. Krzyża Nr. 419. 

(2637-1-)

T W o  r t r k l r n i n  frontowe umeblowane 
V  W  d  p U K O J  na u . piętrze, są w de­
mu pod L. 65 przy ulicy Grodzkiej każdego 
czasu d o  w y n a j ę c i a .  (2616-3-3)

D riig ic  p i ę t r o
do wynajęcia od 15 listopada przy ul.
Floryaóskiój 49. Wiadomość na miejscu.

(2634-1-3)

S l f R U P
sosnowo - balsamiczno - zioło wy

Aleks. Mańkowskiego
wyi rubowany w szpitalach wiedeńskich i kra- 
j .- yc’.. przeciw wszelkim uporczywym kaszlom 

i kokluszowi.

f t  n a  f la s z k i I  z ł r .
Główny skład utrzymują: w K r a k o w i e  

4% . K c 4 , k  a p t .  p o d  B a r a n k i e m ;  we
Lwowie i ’ Mikolasch, apt.; w Czerniowcach 
W Beldowicz; w Warszawie H. Kucharzew- 
ski, oraz do nabycia prawie w każdej aptece 
-.a. prowincyi, - n a  żądanie listy i świadectwa
wysyłam f r a n c o .  (2642-1-)

Balsam róiany.
Z przyjemnością poświadczam Pawłowi 

xmachero«i w Gemuud, że sprowadzony 
rzez niego Dra Chaussiera b a l s a m  ró- 
any  bolącym piersiom moim, na które 
tygodnie bardzo cierpiałam, wyborne u- 

ugi oddał. Po poleceniu mi balsamu ró- 
mego używałam go natychmiast, a po 
rzyłoźeniu nastąpiła zaraz ulga w cierpie- 
ach, tak , iż w 6 dniach piersi zupsłnie 
yleczonemi zostały. Dlatego polecam usil- 
.3 tan balsam różany podobnie jak ja cier- 
ącym.
Ol e f ,  obwód Schleiden, 28 lutego 1876.

Agnieszka Zolluer urodź. Kerschtens. 
W KRAKOWIE do nabycia w aptece p.

Viktora Redyka pod Barankiem. (2649)

O d zn a czo n e  n a g ro d ą  
r. 1MB? w  P a r y ż u !

Biały Syrap piersiowy
€1. A. W. Mayera 
w Wrocławiu l Wiedniu.

Wedle c. k. patentu z 7 grudnia 
1858 r. 1. 130/645 zabezpieczony 
znakiem ochronnym przed fałszo- 

naśladowauiem.wamem

Wypróbowany środek domowy.
Przez wielu sławnych lekarzy od 20 lat 

polecony przeciw zastarzałemu kaszlowi, prze­
ciągłej chrypce, zaflegmieniu, kokluszowi, nie­
żytom, zapaleniu krtani i kanału oddecho­
wego, przeciągłemu i ostremu nieżytowi pier­
si i płuc, kaszlowi z krw ią, plwaniu krwią 
i astmie. (2643)

Powyższy syrup jest do nabycia w K r a ­
k o w i e  u p. W i k t o r a  R e d y k a ,  a p t e ­
k a r z a  p o d  B a r a n k i e m ; w Tarnowie 
u p. Wielogórskiego; w Przemyślu u pana 
Edwarda Machulskiego.

O g ł o s z e n i e .
Objąwszy p iek arn ię  po Jachimskim, 

przy ulicy SSóżannej Ł. 415 facho 
wą urządziłem, na sposób za granicą pra­
ktykowany — gdyż oprócz pieczywa wie­
deńskiego, bułek i rożków maślanych, chle­
bów w różnych gatunkach i ulubionego chle- 
ba żytniego wiejskiego zwanego Aleksandro- 
wej dostać można: ciasta drożdżowego na 
wagę, sucharków, rożków i różnych przysta­
wek do kawy i herbaty, w dnie zaś postne, 
między godziną 11 a 12 w południe, kapu­
śniaków i ruskich pirogów. Wchód z sieni. 

(2627-2-5) W a lig ó r sk i.

Biuro umieszczeń
Justyny Jędrzejewskiej

w Krakowie,
przy ulicy S. Krzyża 419,

mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu­
wernerów, guwernantek i bon, narodo­
wości polskićj, francuskićj, angielskićj 

i niemieckićj.
(Listy przyjmują się opłacone). 

(347-16-)

Zmiana lokalu.
iżZawiadamiam Szanowną Publiczność, 

FABRYKĘ KAPELUSZY pod firmą:
D e r a s “

przy ulicy Floryaóskićj, przeniosłam z braku 
odpowiedniego lokalu tymczasowo na ulloę 
Pawią do domu Wgo Łegutki, gdzie z po­
wodu odległego miejsca fabryki, pranie, prze 
rabianie i farbowanie kapeluszy po z n a ­
czn ie  zn iżo n y ch  c en a ch  uskute­
czniane będą. (2610-3-3)

Składając podziękowanie Szan. Publiczno­
ści, która mnie od lat lOciu swem zaufaniem 
zaszczycać raczyła, polecam się i nadal Jćj 
względom. Z. Deras.

Schwefelverkauf.
2000 Meter Centner Rohschwefel,

500 „ „ Liiuterschwefel in
dicken StaDgen u. 

1000 „ „ Liiuterschwefel in
Stiicken

sind im O f f e r t w e g e  zu vergeben 
und von dem k. k. Schwefelwerke Swo­
szowice in Galizien zu beziehen.

Dem Offerenten steht es frei auf das 
ganze Quantum oder nur auf einzelne 
Partien zu bieten; auch kann in ent- 

sprechenden Terminen statt des Roh- 
schwefels eine grosere Menge Lauter- 
schwefel beliebiger Sorte (in fctticken, 
in dicken oder diinnen Rangen) bezo 
gen werden.

Die Annahme der Offerte ist dem 
lohen k. k. Ackerbau-Ministerium vor- 
behalten.

Der Ersteher hat sofort nach erhal- 
tener Bekanntgabe der Annahme sei- 
oer Offerte zehn Perzent aus dem Kauf- 
werthe des erstandenen Schwefels ais 
nichtverzinsliche Caution, bei der Cassa 
der gefertigten Direkticn, baar zu er- 
egen.

Die erstandenen Schwefelsorten, mus 
sen in spatestens drei Monaten nach 
eifolgtcr Annahme der Offerte abge- 
nomtnen werden.

Die Abgabe des erstandenen Schwe- 
els erfolgt loco Swoszowice gegen 
Baarzahlung.

Reflectirende wollen ihre schriftli- 
chen, versiegelten und mit „Schwtfel- 
offerte“ bezeichneten Anbote von heute 
ab bis I&agstens 3 1 ten  O k to b e m  
1 8 1 6  bei der gefertigten Direktion 
einbringen. (2554-3-3)

Wien, 15 Oktober 1876.
K. k. Bergwerks - Produoten- 

Verschleis-Directlon.

Nakładem drukarni Wł. Ł. Anczyoa i Spółki w M o ń
wyszedł z pod prasy i jest do nabycia w tejże drukarni, oraz we wszystkich księgarniach

Przewodnik Heraldyczny
obejmujący

Spis 1215  rodzin senatorskich polskich.
Spis rodzin honorowe tytuły posiadających. 

Monografie kilkudziesięciu znakomitszych rodzin.
W dziełku tem przeznaczonem zastąpić u nas A l m a n a c h y  g - o t a j s k i e ,  znajdują się ciekawe 

a zkąd inąd nieznane szczegóły dla szlachty polskićj: każda prawie dawniejsza i znaczniejsza rodzina 
znajdzie tu  ciekawe objaśnienia co do związków familijnych, majątków, godności i dostojeństw przod­
ków; wreszcie co do posiadanych tytułów i prawa do ich nabycia.

Cena egzemplarza ozdobnie oprawnego w Krakowie złr. 3 '20 
„ „ „ „ z  przesyłką pocztową „ 3*40

Osoby nadsyłające z prowincyi pieniądze wprost do drukarni, zechcą podać 
dokładny swój adres i ostatnią pocztę. (2541-2-6)

Wskutek zbyt wielkiej 
produkcji •

)olecam o 30°/o tanićj niż każdy inny 
>ardzo trwałe i bardzo piękne s z k a ­
t u ł k i  na klejnoty, przedmioty srebr­
ne i złote, tudzież na zegarki kieszon­
kowe, na co szczególniój uwagę panów 
zegarmistrzów i złotników zwracam.

Karol Brzezina,
fabryka szkatułek na klejnoty i towary 
srebrne w W i e d n i u ,  VII, Mariabil- 

(2574-3 4) ferstrasse Nr. 38.

P iece D obsa.
Zaopatrzywszy mój Skład towarów żelaznych 

w znaczny dobór wszelkiego rodzaju i wielkości 
pieców  system u Dobsa tak żelaznych, 
jak blaszanych, wylepianych glinką porcelanową 
(Chamotte), mogę je polecić, zwłaszcza, że naj­
nowsze ich ulepszenie co do zamknięcia hermety­
cznego stawia je na równi z piecami kaflowemi 
pod względem trzymania długo ciepła umiarkowa­
nego, a daje im pierwszeństwo z powodu niźszćj 
ich ceny od pieców kaflowych, oraz oszczędność 
miejsca a szczególniej opału, bo się według woli 
może regulować silniejszy lub mniejszy przeciąg 
zapomocą przyrządu w drzwiczkach.

Osoby, które już takie piece u mnie nabyły, 
objawiły swoje zadowolenie. (2551-2-4)

Tadeusz Tarasiewicz.

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie.
Dyrekcja Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu ma zaszczyt za­

prosić P. T. Akcyoaaiy uszów tegoż Banku na (2558)

Nadzwyczajne Ogólne Zebranie
Odbyć się mające d n ia  1 4 g o  l i s to p a d a  h . r .  o godzinie l l ć j  przed 
południem w lokalu Banku w Krakowie (Rynek główny Nr. 19).

PORZĄDEK DZIENNY OBRAD:
Zmiana §§. 13 i 53 statutów w przedmiocie przelania prawa wypuszczenia 

Akcyj Pierwszeństwa na Zgromadzenie Ogólne.
Aby mieć głos na Ogólnem Zebraniu, trzeba posiadać przynajmnićj 15 

Akcyj Zakładowych lub 30 Akcyj Pierwszeństwa. Każde 15 Akcyj Zakłado­
wych lub 30 Akcyj Pierwszeństwa dają jeden głos.

Akcyonaryusze życzący sobie wykonać prawo głosowania na Ogólnem 
Zebrań u bądź osobiście bądź też przez pełnomocnika, powinni złożyć w tym 
celu posiadane przez siebie Akcye Zakładowe lub Akcye Pierwszeństwa do 
rasy Banka Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu w Krakowie w godzinach 
biurowych najdalój do dnia 31 października b. r., w zamian których otrzy­
mają kartę wejścia na Ogólne Zebranie obok dotyczącego poświadczenia od­
bioru akcyj.

Na karcie wejścia wyrażoną będzie ilość głosów, jaką posiada osoba 
mająca wstęp na Ogólne Zebranie.

Kraków dnia 18 października 1876 r.
D yrek cja .

Asystent farmacji
Doszukuje odpowiedniego umieszczenia. Ofer­
ty uprasza przesłać pod adresem J .  K .  po­
ste restante G r o d z i s k o .  (2611-3-3)

U c z e ń  f a r m a c y t
w trzecim roku praktyki, 'poszukuje natychmiasto­
wego umieszczenia. — Łaskawe zgłoszenia pod lit. 
O . B .  poste restante J i o w y  S ą c z .  (2606-3-3)

Doniesienie dla mieszkańców prowincyi.
Dobry ciepły surdut zimowy lub suknio do podróży jest na zimę 

koniecznie potrzebną. Najlepiej i najtaniej kupować można teraz w Wiedniu w składzie 
sukien męzkićh „zum rómlscłien Halser“ Wiedeń, Hauptstrasse Nr. 11 (dawniej 
Keller i Alt), gdzie się dostaje dobrze watowany i ostębnowany paltot zimowy za 
18 złr., siedmiogrodzkie futro do podróży za 36 złr. burkę podróżną ze 
styryjskiej baji za 12 złr. a kurtkę myśliwską za 8 złr. Wzory przesyłam na żą­
danie darmo. Nieodpowiednie rzeczy ehętnie wymieniam. (2473-3-12)

Adolf Wellsoh
teraz w W ie d n iu , Wiedeń Hauptstr. 11 „zum rómlsehen Kalser‘«.

| 4 medale. | Henryka Nestló la honorowe. I
■------------ -------------- B ■-----------------------------

Mąka pożywcza dla dzieci
ninana jako najzupełniejsze zastępstwo mleka maolerzyńsklego.

Wskutek łatwego trawienia bardzo polecenia godna dla osób słabowitych. 

A  f n  A  ^  M  m  s s  Próbują sprzedawaćw s tr z e ż e n ie . z««w*̂
n ia  z  n a d z w y c z a j  

p o d o b n e m i  s ł o i k a m i  f e t y k i e t a m i  j a k o  „ H e n ­
r y k a  N e s t l e  m ą k ę  p o ż y w c z a  d l a  d z i e c i . 4*

O strzegam  Szanow na Publiczność w< w łasn ym  in te­
resie  przed zaJkupnem tych  naśladow ali i upraszam , aby  
żąd ała  w yraźn ie Nestlegn m ąki pożyw czej dla dzieci - a 
szczeg ó ln ie j, aby d ok ład n ie  zw racała  uw agę na z n a k  
f a b r y c z n y  z podpisem  w yn alazcy  „Henri Nestló4* i na 
r e j e s t r o w a n y  z n a k  o c h r o n n y  z podpisem  central­
nego  sk ła d u  „F. B erlyak .44 (2589-2-3)

W  Składy mają: w K r a k o w i e  pp. W. Redyk, K. Wiszniewski, 
aptek. — w P r z e m y ś l u  p. J. Muszewski aptek. — w N o w y m  S ą c z u  
p. W. Filipek apt. — w T a r n o w i e  p. A. Tenczyn aptek. - w B i a ł y  P 
E. KćLr apt. — w B o c h n i  p. J. Mt ;hnik kup. i v?szystkie apteki na prowincyi.

Główny skład dla Austryl-Węgier w Wiedniu I. Graben 20.

S ł a w n y

Balsam Vetoriniego
powszechnie znany, niezawodny środek na 
cierpienia reumatyzmowe, nerwowe , fiu 
ksye, ból zębów, ból głowy, wszelkie kur­
cze, czkawki, biegunki z zaziębienia; leczy 
tak zwany tic douloureux, szkorbut; codzień 
używany z zimną wodą do płukania ust, 
chroni od zepsucia zębów, wzmacnia dzią­
sła i pozbawia nieprzyjemnego odoru ust, 
laczy wszelkie sparzenia i sieczenia bar­
dzo szybko, podobnież wszelkie rany nie­
bezpieczne , zastarzałe lub niezaniedbane 
i chroni od zgorzeliny (Brand); leczy różne 
słabości ócz, niszczy opalenia od słońca, 
nadając twarzy czerstwość i delikatność, 

gładząc zmarszczki.
Cena jednego flakonu 1 złr. 50 c. w. a. 

Utrzymują ten balsam w KRAKOWIE pp. 
aptekarze W. Redyk, Dr. ISawiczewski, J. 
Trauczyński, E. Stockmar i p. J . John ,— 
w TARNOWIE p. Wielogórski, — w BO­
CHNI p. Niedzielski, — we LWOWIE i na 
prowincyi każda prawie apteka i znaczniej­
sze handle. (2261-3 7)

II
S K Ł A D

cni. i cni, 4 0  
TOWARÓW

roboty ręcznój 
Karol Heim

w  W ie d n iu , 
Wiedeń, Hauptstrasse Nr. 20.

Wskutek objęcia wielkiego składu fa- 
brycznego jestem w możności dostarczyć 
najświeższe materye na suknie 
jesienne i zimowe w doskona­
łym gatunku: baiges, mohair, 
świecące, wattmoli, poprzeczne, 
knikeboke, ilanele po zadziwia­
jąco taniój cenie S3 c. i 40 cnt. 
za łokieć.

Następnie po tćj samej cenie obfity skład 
wstążek jedwabnych 1 aksamit­
nych, serwet adamaszkowych, rę­
czników, barchanu, chodników, 
krawatek męskich i dla dam, tu ­
dzież wiele innycfi przedmiotów.

Wzory na żądanie darmo i opłatnie. Za­
mówienia z prowincyi uskuteczniam punktual- 
n i e z a  zaliczką. (2470-3-14;

Ważne dla właści­
cieli kopalń nafty. "W l

Pewien przedsiębiorca wierceń, P o l a l i *  
wykształcony w swoim zawodzie podczas 
kilkoletniego pobytu za granicą i obeznani 
dokładnie z produkcją ropy, podejmuje sij

1HT poszukiwań ropy 
lub węgli w Galicji

za pomocą wiercenia maszynowego lub 
ręcznego. (2527-4-)

Bliższej wiadomcś.i udzieli p. H. Milld- 
ner, administrator „Czasuu w Krakowie.

Ogród Strzelecki
w Tarnowie

w swych szkółkach ma h i l f e a  t y s i ę c y  
s z c z e p ó w  o w o c o w y c h  d o  
s p r z e d a n i a  w dobrych gatunkach, 
przeważnie zimowych, nasz klimat zno­

szących.
Czteroletnie jabłonie po 40 c t.; trzech­

letnie jabłonie, grusze, śliwy, wiśnie i cze­
reśnie po 35 ct.

Za dobre gatunki zarząd ogrodu porę­
cza. Opakowanie i odsyłka na koLj bez­
płatna. Ogrodnik miejski

(2618-2-3) J .  U a c ł i o w s b i .

Tyrolczyk
który przybył d o  s z a t k o w a n i a  k a -  
p u s t y ,  mieszka w Hotelu Londjńskim.
Osoby potrzebujące go, zechcą adres swój 
zostawić w handlu A. MECNAROWSKIE* 
GO przy ulicy Szczepańskiej. (2621-2-3)

Towary gumowe
w sz e lk ie j®  r o d z a ju

roztyła za zaliczką (2564-113-)
I. N. Bohmeldler, fabryka gemy wWIeKli 

Neaban, Stlftgaase Nr. 19.

B e z  b ó l u
1 b e z  w s t r a y t i l w a n l a ,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu ­
p e ł n i e  n o wó j  m e t o d y ,  duświadczonćj w 

niezliczonych wypadkach
npławy rury moczowej,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo z a- 
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o
s s r  D r .  H w r t m a n a i , ' * 1

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Sellergasse 11.

Wyleczą takie wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a wy  u k o b iet ,  białaczkę, niepłodność, 
np ł a wy ,  | W o s ł a b i e n i e  m ę s k i * .
bez  w y r z y n a n i a  i bez wypalania kiłę 
I wrzody wszelkiego rodzaju.
Listownie takież same ordynowanie. Najści­
ślejszą d y s k r e c y g  zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła. 

(2563-94 100)

Wojna
która wstrzymała znaczne przesyłki na Wschód, 

spowodowała

FABRYKĘ BIELIZNY na WYPRAWY ŚLBBNE
A . S tra u ss® , Wleń, Rothenthnrmstr. 21

do pozbycia wszystkich wstrzymanych, większych i mniejszych wysyłek bielizny męskiej, dam- 
skićj i dziecinnej, jakoteż płótna, chustek, bielizny stołowej i  t. p., aby skład swój spiesznie 

zmniejszyć, a to po następujących prawdziwie niskich cenach:

 W ” Zamiast dwóch tylko jeden zloty reński!
i  para kaleszonów męskich dawniej złr. 1-50, tylko cnt. 75
12 chustek batystowych ang. z kolor, szlakiem, otrąbionych dawniej złr. 2, tylko złr. 1’— 
1 koszula męska szyrtyngowa z gładkim albo zakładkowym gorsem dawnićj złr. 2, tylko złr. 1-— 
1 koszula perkalowa, kolorowa, najnowszego kroju dawnićj złr. 2, tylko złr. 1'—
1 kaftanik trykotowy albo takież kaleszony, białe lub kolorowe dawniej złr. 2, tylko złr. !•— 
6 chustek batystowych, eleganckich, z kolor, szlakiem, otrąbionych dawnićj złr. 2, tylko złr. I-— 
6 kołnierzyków potrójnych najnowszego kroju dawnićj złr. 2, tylko złr. 1 —
1 koszula damska dziergana, z najlepszego szyrtyngu dawnićj złr. 2, tylko złr. 1;—
1 majtki damskie eleganckie z ozdobnym rąbkiem dawniej złr. 2, tylko złr. 1 —
1 kaftanik nocny, piękny, szyrtyngowy, z rąbkiem, w najlep. gatunku dawnićj złr. 2, tylko złr. 1 — 
® c*1?ste^ piękn. płóciennych, z poręczeniem za prawdziwe płótno dawniej złr. 2, tylko złr. I -—
1 para kaleszonów męskich, płóciennych dawniej złr. 2, tylko złr V -, .    , : ,        ....

•50 
•50

, . _______   ,............................IHI.... u  dawnićj złr. 3, tylko złr. 1-50
L sPndnica 8ZyrQ nK°w!1. kroju............................................... dawniej złr. 3, tylko złr. 1-50
1 kaleszony męskie z prawdziwego płótna rumburskiego.................... dawnićj złr. 3 / tylko złr.1-50
1 kod/ula z ang. exfordu, najnowszego kroju, z poręcz, prawdziwości dawniej złr. 4, tyiko złr. 2 — 
f  koszaia męska z prawdz. płótna rumburg., z gorsein gęsto zakład. dawniej złr. 4, tjlko  złr. 2 '— 
1 koszula balowa, pięknie haftowana ręcznej roboty, najnow. kroju dawnićj złr. 4, tylko złr. 2 '— 
6 par pięknych angielskich mankietów,^najnowszego kroju dawniej złr. 4, tylko złr. 2 '—
i  koszula damska haftowana, bardzo strojna dawniej złr. 4, tylko złr. 2 '—
i  gorset elegancki, francuski, haftowany dawniej złr. 4, tylko złr. 2 '—
i  spódnica pięknie ubierana dawniej złr. 4, tylko z& 2-—
i majtki damskie z najlepszego barchanu prążkowego, gładkie i strojne złr. 1, 1-25, T5Ó
1 kaftanik z najlepszego barchanu prążkowego, głsdki i strojny złr. 1 50, 2, 2 50
i gorset z najleoszego barchanu prążkowego, gładki i strojny, najlepszy złr. 1:25, 1-50, 2
1 koszula męska, prawdziwie rumburska, gładka albo z zakładkami złr. 2 50, 3, 3 50, ,4
1 koszula męska, prawdziwie rumburska, fantaisie haftowana, najlepsza złr. 3;5Ó, 4, 4 5'), 5
1 koszula damska, prawdziwie płócienna, gładka j fantaisie, najlepsza złr. 150, 2, 2 50, 3
1 koszula damska, płócienna, haftowana, najlepsza 
1 sztuka, 30 łokci barchanu prążkowego, najlepszego 
6 prześcieradeł ®/4 szerokości bez szwu
6 prześcieradeł %  szerokości, bez szwu, czysto płócienne, najlepsze 
1 bielizna stołowa na 6 osób, dry Iowa i adamaszkowa 
1 bielizna stołowa na 12 osób, drylowa i adamaszkowa 
i  sztuka 30 łokci %  szoroko.śei płótnu domowego
1 sztuka 46 łokci V, szerokości płótna kreazowego
i  sztuka 50 łokci */4 szerokości jdótna irlandzkiego i holender, złi
1 sztuka 54. łokci %  szerakości rumburskiego płótns
12 ręczników drylowych i adamaszkowych

złr. 2 50, Z, 3'60p; 4y 
złr. 7-50, 8, 9, 10, 11

..................złr. 9, 10,
złr. 13 50, .4 50, 1ŚV5Ó 

złr. 3, 3-50, 4, 4 50, 5-50 
złr. 8-50, i(j. 11, 12, 14 

złr. 5-50, « 50, 7 50, 8 
złr. 16, 17, 18, 18-50 

18, 19, 20. 22, 24, 27, 30 
zlr. 24, 27, 30, 33, 36, 40 aż do 60 

z ł r / 3, 3 50. 4, 5, 6,' 7, 8
Bielizn* stołowa na <1 osób, adamankowa, albo 34 sztab
c h n s t e k  d o  n o s a .  kupującym za 50p złr.

Listowne zamówienia za nadesłaniem gotówki albo za 
zaliczką pocztową, sumiennie i punktualnie będą wyko­
nane. — Cenniki i kosztorysy wypraw ślubnych rozsyłają 

się darmo.
Zamówienia za gotówkę albo za zaliczkę 

do fabryki bielizny i wypraw ślubnych
A . S tr a u s s ,

Wien, I. Rothentharmatrasse Nr. 21.

(2350-4-15)

Czcionkami Drukarni .CZASU- . Odpowiedzialny rządca drukarni J ó z e f  L a k o c i ń s k i .


